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0  godz. II rano w sali kina „Europa44 (Wolska róg Młynarskie]). Przemawiać będą 
li a W‘ tow- Poss  ̂ Jaworowski, Szczypiorski, Piłacki I Kowalew.

• 0  godz. li w południe w sali .Muzeum Przemysłu i Rolnictwa (Krakowskie Przed­
ni leś J e  66).  ̂Przemawiać będą low. tow.: poseł Gardecki, Hartleb, Kurowski, radni 
ozpotański i Ziółkowski.

Expose rządowe.
Scjin, _ zebra/r.y w  komplecie, o- 

Prze wczoraj z naprężoną ciekawością 
ł>ramiera Sikorskiego. Geru 

bijn^T^ n'e  513 leży do żądinej partji, a ga- 
jogo aii<e jest „paTtósmenltaimyim“ w 

ty*"1 znaczeniu, że nie składa się z przod- 
.tyWieieli strojiwiatw eejiniowyoh. Tein 
^ęfosiza była ciekawość, z jatką treścią i 
' jakiej formie gen. Sifkorski wystąpi, aby 
. umię (najżyiWlwiejszyph ogólnych imtere- 

ty>.’,v Państwa pozyskać więfcsizcść w  Sej- 
Zwłaszcza ważnean było, jakie sta- 

W’j^ o  prrąnujCT najmie wobec „€hjeny“, 
J poliltyDd i jej urosszczeń.

S;,i >̂ra>rzna  ̂ należy, że wystąpienie gem. 
‘woi'skiego było itao-gół dobra, trafne i 
eiQne. Można powiedzieć, że było to naj- 

ńif^p ^xPose, jakie kiedćlcolwielk w imie- 
1̂ , Rząidiu wygłaszano z trybuny naszego 

joim. Oozywńście, wobec tego, że pre­
fer peruiszrł mnóstwo spraw, przeto po 
*ykiszej części zarysowywał tytko (pro- 
'J,ra- Go do spraw islkarbowvoh np. i dio- 

wzęcych refonmy adlrninistracijf, dopiero 
, konkretnych, szczegółowych projektów, 
*ty>ee mają być przedłożone w  bliskiej 
^MszłoiSci, .pozna/my didklaidlnie plany rzą- 
jty Ale zairy®, iprzódłniżony przez premiie- 
^^biiał zalety jasności, dobrej wól i i 
^°7erei chęci marurawy Rzeczypoistoołitieij 

diuohu obromy Komfsttytteli i mporządika-
^ ia  atosfUTików.

^ Gem. Sikorski za<ozął oci' traigiaznydh 
, rpadków gntdmiowych, z których -— ja_ 
^  grodek obrony Rzeczynospo! dej ■— na- 
, dtaił się jego gaibiweit. I stwierdżić trze- 
3  że wystąpi? tu ostro i bez obsłonek 
^j^ciwko zaimaohowyim i przeciwipaństwo- 

-jńi metodom reakcji, które omal nie 
j ^ o ła ły  katastrofy wolny domowej. Prze- 
n ^ a'n|a '■ wrogie okrzyki ze strony „Cli je- 

bie stropiły -mówcy — przeciwnie, da-

/

bim bodźca do fam wyraźniejszego sta- 
lania kronki naid i. 

ł Ta cześć ir>rzam'ów'ienia pram jera by- 
^ °zyneim ipoli-h'cznym i -stanowiła mo- 
^  może najważniejszy w  całości jego 
^ /^ ’odów. Pram,jer Sikorski nie tuszował 
jj a'w'%, z wytpadków gru-dniowyoh <wyni- 

®.laoej. -nie przechodził nad niemi do po- 
dziennego przy ipomocy senłymen- 

^nego, a 'beatrrśclwego Trazasu o ,,zgo- 
Spojrzał w oczy rzeczywi-atości,. mó- 

'fjcej wyraźnie, że reakcja nie zaswńa 
_ _ ,!5<wk w popieile, lecz w  dal-sẑ mn ciągu 

O’W'adz.ic zamierza (neiPihike rozwydirze- 
a rartvjnego przeciwiko Paóstwri i iego 

^roim-ei dtfWokra^Wieimiu. Gen. S.%or- 
naipżvcie naro-V.j,n,ntw-ł ^  on ą7iał0 

fi?o i 16-go grudnia-, i oświadiczył, że Pnl- 
J 8 potrzebuje .silnee-o P-ządną któryby 
mpnił Państwa i Koustvtuoji."

Był to czyn polityczny, ponieważ 
liczyła na -to, że promjer Sikor­

ski rzuci płaszcz „zapomnienia1' i  „prze- 
ba-ozenia‘‘ na „chijcńskie" „czyny, co re­
akcja tylko 'ułatwi atak.

Ale oświadczenia obowiąźilją. Expose 
gen. Sikonskitego oibowią-zuje Rząd do sfa- 
nowczago i kosn-sekwenbi-ego występ-owa- 
nia przeciwko reakcji wiszęldlzię lam. gdzie 
reakcja będżie wyohicldżiła z ra/m prawa i 
Konisty/liuoji i prowadziła politykę zama­
chowych knowań. I zgodlnne ze -swojein 
expoeć, 'Rząd nie powinien -dać się  „Chje- 
n ie ‘ szantażować i teroryzować. A sfa- 
rnowazość swoiją i siłę Rząd najlepiej Wy­
każe, jeżeli am/usi władlze adimiiniisdfracyjne 
i sądowe, wszysfld-dli tych, którzj' wykony- 
wąją i stosu-ją prawo, dlo jego rzetelnego 
i sprawiedliwego wykonywania -i .sitotsowa- 
n-ia na-wet przeciwko „Chjenie“ i1 jej -odipo- 
wiedtńilkolm 'społecznym — kapitalistom i 
obsizaniniiik-om-. ,,Cł)ijena“ i (klasy posiadają- 
os nie /mogą mieć nadal 'przywileju bew- 
karności, a zasady demokracji i now-oeze- 
snej toraiwortzjądinio-ści muszą stać się  rze- 
czywiisitością.

Podkreślenia godne/m jest rówmierż to, 
co prajnjer Sikorski móiwiił o klasie robot­
niczej^ Polityka a/granna głębokie u nas 
zapuściła korzenie, Rządy, wystennijąie pu- 
bliiqzuie, liczą -się przedewśzystkiem z po­
siadającą wsią, wsią bbsza-miików i chło- 
pówi kapi-talliści prawie wszystkie swoje 
interesy i infere-sifci załatwiają z Rządem 
cichcem, za kułitsaimi. a k lasę" robotniczą 
nasza oficjalna polityka najchętniej igno­
ruje. Jest -zwyczajem -naszych bnrżuazyj- 
nych premierów, że sprawy robotnicze 
zgoła pomijają, pozostaiwiajĄc je Ministro­
wi pra/cy i —  Ministrowi spraw wewnętrz­
nych. Dobrze się więc stało, że gen. Si­
korski poidinióisł -sprawy robotnicze i  fo w 
sposób bezstronny i dla robotników jwzy- 
ehydny.

Program w tej -sprawie R-zaidiu gen. 
Sikorskiego .jest skromny — i naszą bę­
dzie meczą, rzeczą naszego przedlstawi- 
cielstwa w Sejmie i Sen-a-cie, oraz organi­
zacji robotniczych, wywierać nacisk w  du- 
chû  jalknąjwięlkszegio rozszerzeń i a i zboga- 
eema- treści tych postulatów, które jafenaj- 
prędzej powinny być przoinrowadzone dla 
polepszenia bytii robotni czego.

-Co się tyczy palącej i z każdym dniem 
coraz ̂  groźniejszej sprawy drożyzny, to 
krótkie wywody w tej sprawie gen. Sikor­
skiego bety z’tpełnie niewyistairczające. 
Ostro wjprnwdizie wv«tąoił przeciwko nie- 
legaitnetmm wywozowi, ale nie wyprowa­
dził z -dwis-e-iimej sytna-ejf go-sroida-rczej 
krajii łejdrwie ‘diiiszineeo wnio-ai.Tu źe hdiko 
zmiofdnv zakaz wywo-zm tywtneiśe,! -może tu* 
być środkiem zaradicjzym. Sbusznem było 
to, co inr-amier mówił o szkodliwości oł- 
brzymich kredytów dla p-memysłowców 
ko-sżteim skarbu, ale i  to zgoła arie ^’y-star-

eza. W tych sprawach potrzeba leczenia 
radykalnego, konieczna jest gruntowna 
zmiana naszej polityki gospodarczej, ty- 
eiącznemi sposobami popierającej -droży­
znę. I tu ip-artja socjalistyczna będzie mu­
siała staczać ciężkie -walki z  kapitalistami 
i agrarjiuszami o interesy olbrzymiej masy 
konsumentów, których lichwa żywnościo­
wa wyniszcza coraz, gorzej, rujnując zara­
zem Państwo.

Poprzestajemy ma tych uwagach, do­

dając, że praewcd-m-ezący naszego klubu 
parłamenturnego toiw. Badicki w debacie 
nadi expasi? zaznaczy Islamowisko ipartji wo­
bec wszystkich -ważniejszych spra-w, pom­
szonych w expose rządow-eim.

Ogólne -wrażenie z expose jest dodat­
nie. Rząd gen. Sikorskiego niewątpliwi© 
pozyska większość w  Sejmie. Życzyć -mu 
należy, aby, oparły na zaufaniu Sejmu, ©- 
riergiozmte i wytrwale spełniał zadania de­
ra okratyczmego Rządu.

Obrady Sejmu.
Sesja pierwsza. Posiedzenie 7.

Przemówienie prez. Sikorskiego.
Pierwszy „wielki" dzień nowego Sej­

mu, Zainteresowanie Izby ogromne. Już 
ukazanie się postaci prezesa Rady Minis­
trów w mundurze generalskim, wywołuje 
wrażenie odmienne, aniżeli to, do którego 
przywykliśmy w Sejmie ustawodawczym 
podczas pierwszych wystąpień tylu nowych 
rządów. P. Sikorski zaczyna głosem dono­
śnym, prawie z pamięci, akcentując umie­
jętnie i dobitnie ustępy ważniejsze swe­
go przemówienia. Mówi śmiało, energicz­
nie, otwarcie. Już na samym początku wy­
wołuje sprzeciwy z prawicy, ale zręcznie 
odpowiada, nie daje się zbić z tropu, ataki 
odpiera i sam atakuje. Uwaga słuchaczy 
nie zmniejsza się ani na chwilę, mimo że 
przemówienie trwa z górą godzinę, — a to 
dzięki temu, że i mówca się nie zmęczył i 
przemówienie swe ułożył tak, iż zaintereso­
wanie Izby nie słabnie. Nie były to ani „ka­
talog" p. Ponikowskiego, ani puste frazesy 
p. Paderewskiego, ani bezbarwne odczyty­
wanie p. Skulskiego, których na-slyszeliśmy 
się w starym Seimie. P. Sikorski naprawdę 
przemawia1 do Sejmu, naszkicował obraz 
jasny i wyraźny, objął sytuację Państwa 
szeroko i wszechstronnie, nie gubiąc się 
wszakże w szczegółach i w wyliczaniu ty­
tułów różnych projektów.

Na lewicy i wśród piastowców rozlega­
ły się podczas przemówienia częste oklaski. 
Prawica była cały czas bardzo niezadowo­
lona. Niezadowolenie okazali również Ży­
dzi, kiedy p. Sikorskipotrącił o sprawę ży­
dowską.

Zakończenie przemówienia, postawie­
nie sprawy zaufania , szczerze i wyraźnie, 
wywołało w Izbie wrażenie najgłębsze. Są­
dząc z oklasków, któremi obdarzyła p. Si­
korskiego znaczna większość Sejmu, nowy 
Rząd zaufanie Sejmu zyska.

W kuluarach rozlegały się głosy dla 
wystąpienia nowego premjera bardzo po­
chlebne. Nawret przeciwnicy polityczni z 
prawicy przyznać musieli, że było to prze­
mówienie poważne, mocne, bez porówna­

nia lepsze od tylu oświadczeń rządowych, 
które słyszeliśmy w Sejmie poprzednim.

Mowę prez. Sikorskiego podajemy w 
obszernem streszczeniu.

OGÓLNA OCENA SYTUACJI.
Przemówienie swe rozpoczął prez. Si­

korski od ogólnej charakterystyki warun­
ków, w jakich objął stanowisko prezesa Ra­
dy Ministrów i w jakich wypada mu rzą­
dzić.

Objąłem — mówił p. Sikorski — ster rządów 
w warunkach ciężkich i niezwykłych, w chwili 
trudnej i bolesnej, w momencie, który zawisł groź­
ną przestroją nad Polską, wstrząsając Państwem 
do podstaw. Warunki te tłumaczą jasno, dlacze­
go staje przed Panami człowiek w mundurze, któ­
ry fo mundur nie ma być bynajmniej wyrazem me-- 
tod wojskowych w rządzeniu i pobrzękiwaniu sza­
blą. Ta zewnętrzna oznaka njej osobistej przyna­
leżności do armji polskiej niechaj będzie w obecnej 
chwili dla Panów i narodu dowodem, że jestem i 
pozostanę w sprawowaniu rządów człowiekiem bez­
względnie bezpartyjnym, nieprzynaieżnym do żad­
nego stronnictwa i niezwiązanym z żadną klasą, 
ani też z postronnymi interesami. Stając na stra­
ży jedynie i wyłącznie dobra państwowego oraz 
potrzeb Rzplitej będę szczęśliwy, jeśli potrafię 
stworzyć normalne (warunki życia politycznego i je­
śli wpłynę na złagodzenie walk partyjnych, co po­
winno skierować całą energję potencjalną narodu 
na teren twórczej dla Ojczyzny pracy.

Kreśląc pozytywny program rządu, przypomnę, 
że program ten staje pod znakiem wielkiego hasła 
naprawy Rzeczypospolitej. Omawiając realny pro­
gram prac, które otwierają się przed rządem, za­
cząć musimy od analizy istniejących stosunków w 
myśl zasady, że dobra djagnoza decyduj, ó  uzdro­
wieniu choroby. Poruszę przytem najważniejsze 
problemy z całą szczerością i to me dla szerzenia 
posępnych nastrojów, lecz wprost przeciwnie dla 
wydobycia z całego jnarodu realnego a możliwie 
zgodnego wysiłku, bez którego naprawa Rzpłitej 
będzie azeczą trudną a stać się może wręcz niemo- 
żliwą.
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WYPADKI GRUDNIOWE,
Mówca przechodzi do tragicznych wy-# 

.padków U i 16 grudnia ub. r. Ta część” 
przemówienia wywołuje w Izbie olbrzymie 
zainteresowanie, a na prawicy spory nie­
pokój, wyrażający się w częstych przery- 
waniach i dość nieśmialyclf okrzykach pro­
testu, zagłuszanych oklaskami centrum i le­
wicy. Podajemy dosłownie tę część prze­
mówienia.

Tragiczna śmierć pierwszego Prezydenta Rze­
czypospolitej, uliczne awantury w stolicy, które 
doprowadziły do bratnich strzałów — wywołały 
w  całym świecie wrażenie zapowiadających się po­
ważnych wstrząśnięć w Polsce, wstrząśnięć, któro 
mogły zachwiać niezbyt jaszcze skonsołidowartą 
budowy państwa. Widmo anarohji, które łak  szyb- 
3ro znika z przed oczu ludzi powierzchownie my­
ślących, wstawało wówczas groźnie na ziemiach 
Rzeczypospolitej (Na prawicy głosy: niesłusznie, 
w bujnej wyobraźni Rządu), czaiło się w zaułkach 
stolicy (Na lewicy brawa i głosy: w „Rozwoju"), by 
łada chwila zawładnąć sytuacją, a siejąc nienawiść 
i zniszczenie, zniweczyć wszystko to, co zostało 
zdobyte krwią i męką tylu pokoleń. Najlepszą 

,  miarą tej katastrofalnej sytuacji są głosy prasy za­
granicznej, które podkreślają dobitnie niezdrowa 
atmosferę panującą w Polsce i wskazują nieu­
chronną rzekomo groźbę wojny domowej.

P. Marjan Seyda: A depesza, którą wysłał mi­
nister spraw zagranicznych?

Prez. Sikorski: Stanowisko moje nie pozwala, 
p. Pośle, ogłaszać komunikatów, przychodzących z 
'zagranicy przez P A .T - aAcby nie siać niepokoju 
w kraju. Depesza Rządu była w najwyższym 
stopniu uspakajająca.

P. Seyda: Oszukiwaliście opinię zagranicy. 
(Wrzawa. Na lewicy ostre protesty).

Prez. Sikorski: Zło musiało być stłumione w sa­
mym zarodku by unicestwić wszelkie próby jego 
rozszerzania się. Dlatego, jako prez. Rady Mła. i 
Minister Spraw Wewnętrznych, za zgodą czyn- 

j ników konstytucyjnie przewidzianych, wpro- 
wadzSem w stolicy stan wyjątkowy (Gkrsy 
na prawicy: nieprawnie.).

Zarządzenia na podstawie tego staniu ivyjatko- 
wego wydane, a z wielkim umiarem i łagodnością 
Klosowane wobec wirmych wydarzeń grudniowych, 
stanowią przedmiot krytyki pewnego odłamu pra­
sy. (Glosy na lewicy: Tak jest. Na prawicy śmie­
chy i protesty).

Oświadczając Panom zupełną gotowość udzie­
lenia jaknajbardziej szczegółowych wyjaśnień w tej 
sprawie zaznaczyć roiazę ogólnie, że byłbym czło­
wiekiem słabym, gdybym gonił za tanią popularno­
ścią i stosowa) paralelizm tam, gdzie nic ma on 
rzeczowego uzasadnienia. (Na lewicy i w centrum 
huczne oklaski). Sprawowanie władzy, by było 
celowe, musi być bezwzględnie sprawiedliwe. Dla­
tego pociągnąłem do odpowiedzialności organiza­
torów bojówek młodzieży, kłóre uzurpując sobie 
prawa władz bezpieczeństwa, zatrzymywały silą 
obcych posłów, atakowały członków Zgromadzenia 
Narodowego i budowaniem barykad usiłowały w y­
wołać nastrój rewolucyjny.

(Głosy oa prawicy: A socjaliści strzelali. Głos 
Be lewicy: strzelali niestety inni).

Prez. Sikorski: Strzelali inni, jestem gotów 
panom służyć wyczerpującenri wyjaśnieniami w tej 
eprawie. Wątpię jednak, żeby one zadowoliły tych, 
którzy mnie w toj chwili interpelują, albowiem za­
bici i ranni są po stronie robotników, a po drugiej 
stronie nie stwierdzono ani jednego rannego od ku ­
li i strzału. (Na prawicy wielka wrzawa, na ławi­
cy oklaski).

Prez. $ikorski do prawicy:. Krzykiem Panowie 
nie zabiją prawdy. (Huczne oklaski na lewicy i w 
centrum).

W ten sposób bowiem dopuszczono się potwor-

Spsoslai EM.
Ostatniej pracy Żeromskiego p. t. 

„Snobizm i postęp", podobnie jak poprzed­
niej działalności publicystycznej, nadaje 
przedewszystkiem wartość oryginalne oce­
nianie zachodzących dokoła nas faktów.

Stefan Żeromski, artysta myśliciel, ży­
je zdała od rozgwaru codzienności, a prze­
cież ta codzienność polska nie jest mu ob­
ca ani obojętna, — przeciwnie jest z nią 
związany silniej niż cała falanga polityków 
i kupczyków, działaczy i dygnitarzy, — jest
z nią związany silniej do zadziwienia rząd­
kiem w naszem społeczeństwie świadomem 
przeżywaniem radosnego faktu, żc ta co­
dzienność polska, mimo jej wszelkich bra­
ków, opromieniona jest marzoną przez tyle 
pokoleń wolnością. Tej świadomości da­
je wyraz, zgodnie zresztą z charakterem 
swego talentu, nawet w swojej twórczości 
literackiej, wbrew, teoretycznym wypowie­
dzeniom się przeciwko wszelkim mezalj an­
som sztuki z życiem.

Jest artystą i myślicielem, przeżywa 
rzeczywistość polską dnia dzisiejszego nie 
wśród akademickich debatów i kawiarnia­
nych dyskusji, nie mierzy jej łokciem wła­
snych interesów i zawiedzionych ambicji. 
W ocenianiu też zjawisk zachodzących w 
Polsce współczesnej nie korzysta z gotowe­
go, a znajdującego się w codziennej wy­
mianie publicystycznej, zasobu banalnych 
pojęć i określeń, ale charakteryzuje je po­
przez bezr>oir<»dnip 7 ’’’ą obcowanie sam 
oa sam w duszy własnej*

nego gwałtu publicznego ł narażono autorytet Pań­
stwa na śmieszność, a wreszcie, obrzucając gruda­
mi śniegu Prezydenta, obrażono najwyższy maje­
stat Rzeczypospolitej.

Rząd, karząc winowajców tych zbrodni, oraz 
pociągając do surowej odpowiedzialności komuni- 
slów, którzy brali udział w zajściach oa Placu 
Trzech Krzyży i przygotowywali się do Wyzyskania 
ówczesnego zamętu — nie mógł — jakby to chcie­
li niektórzy — dla rzekomej równowagi zwrócić się 
z represjami także przeciwko masom robotniczym. 
(P. Falkowski: Nikt tego nie chciał. Głosy na le­
wicy: Nic fałszować prawdy).

Te masy ludowe, jak i ogół całego narodu bo­
wiem, okazały w  ciężkiej dla Państwa godzinie 
głębokie poczucie odpowiedzialności wobec Ojczy­
zny. (Głos na prawicy: To jest taka naprawa Rze­
czypospolitej).

Prez. Sikorski: Nie jestem stm sidh, który cho­
wa głowę w piasek i dlatego tę sprawę poruszam, 
będąc stale do dyspozycji panów.

P. Pelrycki z prawicy: zamiast naprawy, roz­
jątrzenie. (Głos na lewicy. Niech Targowica się 
uspokoi!),

Pres. Sikorski: Nie dały  się sprowokować
czynnikom nieodpowiedzialnym do ślepego odru­
chu, jaki nam wówczas groził. Jestem zaś najgłę­
biej przekonany, że rozpoczętą wówczas wojnę do­
mową, dokończyłyby inne, niestety, obce czynniki. 
.(Burzliwe oklaski w centrum i na lewicy).

Rachuby i radość wrogów naszych okazały się 
wówczas dzięki postawie całego narodu przed­
wczesne,

Już w pierwszych dniach stycznia można było 
zarządzić zniesienie stanu wyjątkowego.

Unikając jakichkolwiek uogólnień, muszę nie­
stety zwrócić się do tych organów prasy, które o- 
ćmieliły się sympatyzować z działalnością Państwu 
wrogą — ze szczerym i gorącym ostrzeżeniem. 
Wszystkie zaaiwyczaj katastrofy rewolucyjno roz­
poczynały się w ten sposób, że elementy powołane 
przez sw® położenie społeczno do umiarkowania i 
zachowawczości schodziły z tej drogi. Zamiast 
zwalczać demagogię same się nią posługiwały, a 
idąc na lep zamętu użyczały legitymacji moralnej 
elementom wywrotowym, Rzecz naturalną, iż pó­
źniej nie wytrzymały z nimi licytacji.

RZĄD A SEJM.
W dalszym ciągu przemówienia prez, 

Sikorski, mówiąc o przyczynach obecnego 
stanu rzeczy w Polsce, zatrzymuje się na 
roli Sejmu ustawodawczego, który pozosta­
wi! po sobie dzieła trwałe i cenne, ale i dał 
doświadczenia, z których trzeba wysnuć 
naukę. Sejm ustaw, nie umiał wytworzyć 
większości, nie umiał współpracować z Rzą­
dami. Obecnie należy określić stosunek 
Rządu do Sejmu i odwrotnie — jasno i o- 
twarcie. Kierowanie sprawami Państwa jest 
pracą zbiorową i trzeba przeprowadzić po­
dział ról władzy ustawodawczej — Prezy­
denta Rzplitej i Rządu. Zadaniem parla­
mentu jest wykreślenie ogólnych linji wska­
zań polityki państwowej — zadaniem Rzą­
du: realizacja tych wskazań. Ale nie-może 
być ingerencji poszczególnych posłów czy 
grup do działania Rządu. Rząd obecny nie 
będzie uchylał się od odpowiedzialności, 
ale dlatego właśnie będzie rządził.
BRAKI i ADMINISTRACJI PAŃSTWO­

W EJ.
Niezwykle groźną chorobą Państwa — 

zdaniem mówcy — są wady i braki admini­
stracji. Brak jednolitości w działaniu, po­
kutują nałdhi, odziedziczone po państwach 
zaborczych, arm ja urzędnicza jest zbyt li­
czna. •

I na tem polega ogromna wartość ja­
go wypowiedzeń się.

Tę wartość w wybitnym stopniu posia­
da ostatnia jego praca: „Snobizm i postęp" 
w której usiłuje obudzić w społeczeństwie 
świadomość przepaści, leżącej między rze­
telnym postępem, a jego zwyrodnieniem — 
snobizmem. Jest Żeromski w swej ostat^  
niej pracy rzecznikiem cennej i szlachetnej 
ambicji narodowej, by w europejską kultu­
rę, w ten zespół różnych tonów, jak różne- 
mi są narody, które ją tworzą, Polska wno­
siła swój ton własny, oryginalny,

Zna życia polskiego zatęchłość, wynie­
sioną z niewoli, widzi rozwiełmoindenie się 
reakcji, zatruwającej życie odrodzonej oj­
czyzny, „niezmazany najcięższy grzech, 
obciążający nas wszystkich — miljony lu­
dzi polskich bez roli, komorników i chałup­
ników, taniego najmity szlacheckiego bez 
możności wyjścia z trudnego bytu". W5- 
dzi wvsilki „najemnvch chwalców starego 
porządku rzeczy". Pragnie postępu.

„Polska" — pisze Żeromski—„nie dla­
tego powstała, żeby w niej stara nędza, jak 
za czasów najeźdźców, nadaremnie łzy la­
la, Polska nie dlatego powstała, żeby dy­
gnitarz cywilny, czy wojskowy pędząc w 
automobilu, .ohryzgiwał dziadów i żebra­
ków, wtulonych w każdy kąt, w każde za­
łamanie murs stolicy państwa. Polska nie 
dlatego powstała, żeby w jej granicach/ 
miała swe rozpostarcie burżuazyjna fabry­
ka paskarstw, szwindlów i oszustw. Pol­
ska odrodziła się ze krwi i pracy męczen­
ników po to, żeby na miejscu, gdzie stała 
ciemnica niewoli rozpostarło się najjaśniej­
sze pracowisko postępu".

I właśnie dlatego, że w tym postępie 
widzi jedyną rękojmię pomyślnego rozwo-

„Bezduszny często biurokratyzm i formalizm— 
mówi! p. Sikorski — jałowe spory o kompetencję, 
w aiektÓTych wypadkach nawet brak poczucia obo­
wiązkowość: — paraliżują niejedną zdrową inicja­
tywę społeczną, zamiast ją chronić i rozwijać. Nie­
dostateczne poczucie praworządnoici i odpowie­
dzialności od najwyższego do najniższego nieraz 
urzędnika powoduje niejednokrotnie bardzo cięż­
kie skutki. Zbyt często nie rozróżnia się u nas 
silnego rządu i władzy od samowoli... me każdy 
jeszcze urzędnik uprzytamnia sobie, żc jest on słu­
gą, a nie panem społeczeństwa, że jest stróżem, a 
nie źródłem prawa".

Następstwa te odbiły się najfatalniej 
na kresach. W województwach zachodnich 
słabość i chwiej ność rządów i niesprawna 
administracja nie zdołały pozyskać pełne­
go zaufania ludności. A na kresach wscho­
dnich dotychczas przeprowadzano ekspery­
menty, w skutkach swych niebezpieczne i 
szkodliwe. Nie zdołano przyciągnąć i ze­
spolić tamtejszych obywateli z resztą Rzpli­
tej , nie uporządkowano kresów politycznie, 
nie odbudowano gospodarczo. Rząd dołoży 
starań, aby ten stan ustał.

Granice są źle strzeżone, a walka z sza­
lejącą drożyzną rozpocząć się musi na gra­
nicy Państwa i to tak na zachodniej, jak i 
na wschodniej. Orgja wywozowa samowol­
na i wprost rozbójnicza dla Państwa, musi 
się skończyć. Straże' gftmiczne poddano już 
surowej i bezwzględnej kontroli. Rząd nie 
cofnie się przed na j ostrzej szemi w tym kie­
runku zarządzeniami.

RZĄD A SAMORZĄD.
Wyraźniejszy, niż dotychczas, musi 

być stosunek władz centralnych do samo­
rządu, którego kompetencji należy ściśle 
określić i rozszerzyć. Wciągnięcie bowiem 
wszystkich obywateli do bezpośredniego u- 
działu we władzy jest najlepszą szkołą wy­
robienia państwowego.

SPRAWA URZĘDNICZA.
Rząd, zamierzając reformę administra­

cji, musi mieć dobry osobowy aparat. Aby 
zapewnić mu sprawność i siłę, Rząd zamie­
rza:

uporrąćkowaaie awnji urzęćteicacj drogą ro­
zumnej, leci nie mechanicznej redukcji:

podniesienie skali wymagań w stosunku do 12- 
nędników ze strony Państwa przy uwzględnienia 
metod i fachowości pracy;

żądanie bezwzględnej dyscypliny służbowej, 
objektywizmu i wysokiego poczucia moralnego;

a wreszcie zapewnienie rzeszom urzędniczym  
należytego wynagrodzenia, kióre dziś stoi poniżej 
dopuszczalnego minimum i przytłacza pracowników 
troską i pokusami dnia codziennego.

W sprawach reformy administracji w 
najbliższej przyszłości wniesione będą 
przez Rząd odpowiednie projekty ustaiw. 
W pracy nad tą naprawą trzeba liczyć się 
z odrębnością dzielnic i nie łamiąc jej, 
wprzegać wszystkie dzielnice w służbę pań­
stwa, wyzyskując w każdej pierwiastki naj. 
cenniejsze.

MNIEJSZOŚCI NARODOWE.
Polska — oświadcza gen Sikorski — 

jest państwem narodowem. Ale już w roku 
1573 Sejm konwokacyjny ogłosił zasadę to­
lerancji wyznaniowej a konstytucja 17-go 
marca, gwarantuje równość i swobodę ję­
zykową i wyznaniową. Stojąc na straży tych 
gwarancji, Rząd muri domagać się lojalno­
ści wobec państwa i wzamian za prawa— 
spełnienie obowiązków,'. P. Sikorski wyraża

ju ojczyzny, i właśnie dlatego, żc docenia 
wartość jego wysiłków pośród „wrzasków 
i wszelakich drwin najemników reakcji", 
pragnie ustrzec nasz postęp od wykoszla- 
wień, budząc świadomość różnicy między 
prawdziwym postępem a snobizmem. Te­
mu celowi służą pracowite wysiłki wydo­
bycia na jaw dwu cech pokrewnych a  od­
miennych, bo postępu i snobizmu.

Po źródłowem wyjaśnieniu wymienio­
nych pojęć i porozumieniu z czytelnikiem 
co do stosowanych miar, Żeromski przykła­
da je do różnych dziedzin współczesnego 
naszego życia. .

Zgodnie z najwyżBzemi zainteresowa­
niami autora, najpełniej została omówiona 
dziedzina twórczości artystycznej — więc 
futuryzm w literaturze polskiej. Żeromski 
patrzy na sztukę jako na „funkcję nieusta­
jącego nigdy postępu" i przyznaje jej pra­
wo do choćby „najbardziej dziwnego po­
stępu". Nie pęd nowatorski krytykuje w 
naszej literaturze futurystycznej, ale brak 
oryginalności.

Dostrzegając pierwiastki istotnego po­
stępu w futuryzmie włoskim, francuskim, 
a nawet rosyjskim, w kultywowaniu przez 
młodą poezję na naszym gruncie futuryz­
mu, który przywędrował do nas z Rosji 
„stary już i strudzony", widzi wszystkie 
cechy szkodliwego snobizmu. Nie twórcze 
nowatorstwo, ale niewolnicze naśladownic­
two je st cechą lej twórczości.

Żeromski dostrzega cechy snobizmu i 
w dziedzinie życia społecznego. Mianem 

•snobizmu niewolniczego określa ruch komu. 
nistyczny. Podkreśla, że rewolucjonizm 
komunistyczny nie wyrasta z gruntu sto­
sunków naszych, z tradycji rewolucyjnej 
naszego proletarjatu, ale jest ślepym na­
śladownictwem, chęcią przeszczepienia go­

pewność, że bratnie współżycie i współprac : 
ca ludności ruskiej i białoruskiej kresów z 
narodem polskim me będą nirzem zakłóco- \ 
ne. A w Małopolsco Wschodniej coraz wy- I 
raźniejsze są przejawy, ze nieliczni zwolen- J  
nicy t. zw. Rządu Petruszewicza zrozumieli f 
błędność i szkodliwość stosowanej przez 
nich taktyki. Rząd ze swej strony dąży do 
trwałego i harmonijnego ułożenia stosun­
ków wśród obywateli, zamieszkujących teą 
kraj.

W stosunku do żydów powiada p. Si­
korski:

Mniejszość żydowska aa podstawie wymienio­
nych zasad orientuje się niewątpliwie, iż dobrowol­
nie przez Polskę nadane jej prawa będą przez rząd 
dochoiwane. Potrzebny jest jadnak głos przestro- f 
gi. Zbyt często bowiem zamieniano po stronie ży­
dowskiej obronę swych uprawmonych interesów —- 
na walkę o przywilej. Niema praw bez obowiąz­
ków. (P. Priłtscki: odpoczynek niedzielny jest uci­
skiem). Lata istnienia Polski niepodległej nie wy­
kazują, aby ta. prawda była przez wszystkich oby­
wateli polskich dostatecznie zrozumiana.

UZGODNIENIE USTAW Z KONSTY­
TUCJĄ.

Aby wyjść z okresu tymczasowości 
stanu prawnego Rzplitej, kiedy stosowało 
się ustawy państw zaborczych, częstokroć 
niezgodne z Konstytucją — dążyć trze­
ba ao osiągnięcia ustawodawstwa oparte­
go na Konstytucji, jednolitego i trwałego- 
Prace komisji kodyfikacyjnej będą przy­
śpieszone. Minister sprawiedliwości ■wnie­
sie do Sejmu odpowiednie proj elity.

SPRAWY SKARBOWE.
Przechodząc do „najważniejszego za- 

g'aidnienia" — krytycznej sytuacji skarbo­
wej i programu naprawy, mówca stwier­
dza, że dochody nie sięgają połowy nawet 
wydatków, które są pokrywane przeważ­
nie z emisji banknotów, wywołującej spa­
dek siły nabywczej marki i wzrastającą 
drożyznę.

Środki naprawy, opracowane na nara­
dzie b. ministrów skarbu służą Rządowi za 
materjał. Nie pierwszem miejscu stoi re­
dukcja wydatków i daleko idąca oszczęd­
ność.

Ale „żelazna miotła" tu nie wystar­
cza — potrzeba jeszcze twardej ręki i tę­
gich głów", mówi p. Sikorski przy okla­
skach lewicy.

Oszczędność dotknąć musi wszystkich 1 
bez wyjątku władz rządowych, ale mud 
mieć stuoje granice — szczególnie w dzie- ! 
dżinie pogotowia obronnego narodu, ochro­
ny pracy i  powszechnego nauczania,

SPRAWY WOJSKOWE.
Co się tyczy wojska, to prez. mini­

strów stanowczo protestuje przeciwko po­
mysłom, zmierzającym do „poddania rewi­
zji koncepcji politycznej naszego państwa 
i redukcji naszej siły zbrojnej". Ale o- 
szczędności w zakres'e siły zbrojnej są 
koniecznością — są jednak granice tej o- 
szczędnośei. Żołnierz — którv w woisktli 
uczy się nietylko władać bronią, ale i po­
znawać Ojczyznę, szanować jej prawa, 
staje się oświeconym obywiatdem — musi 
być należycie zaopatrzony. W wyposaże­
niu wojska mają być przeprowadzone re­
formy, zmierzające przy redukcji wydat­
ków do usunięcia niedomagać administra­
cji wojskowej.

towego wzoru z Rosji bolszewickiej. Lec* 
potępiając snobizm rewolucyjny komuni­
stów polskich, zastrzega się przeciwko zu­
żytkowaniu jego krytyki komunizmu pol­
skiego przez „zaskorupiałą reakcję polską 
na poparcie praw swego żerowania".

Cechy snobizmu Żeromski dostrzega 
również w taniej krytyce wszystkiego, co 
się w Polsce dzieje. Żeromski wrażliwą 
duszą artysty napewno silniej niż inni od­
czuwa wszystkie braki i usterki naszego 
współczesnego żyda, wbrew jednak utyski­
waniom, ostrej krytyce i pesymizmowi lu- ; 
dzi, co z  tych braków ciągną paskarskie 
fortuny, widzi w życiu polskiem postęp 
„tak* widoczny i ogromny, że uprawnia do 
najdalej posuniętego optymizmu. Wyrze­
kania bezprawne i bezmyślne chrzci słusz­
nie „snobizmem wyrzekaniowym".

Wystarczy przejrzeć dowolne numery 
codziennej pr»sv reakcyjnej. lub n^sbw-bać
wyrzekań na Polskę kupujących sobie ma­
jątki ziemskie bogoojczyźnianych masarzy 
i sklepikarzy, by zetknąć się z tym „snobi­
zmem wyrzekaniowym".

Nie potępia Żeromski „snobizmu" bez­
względnie, nie nawołuje do bezwzględnego 
trzebienia, w obawie, „aby snać nie został 
sam szczyrek bezdenny i sam ugór, samo 
jeno barbarzyństwo". W różnych zaka­
markach tycia polskiego, na różńycb pod­
wórkach polskiej parafiańszczyzny pełni 
snobizm służbę pożyteczną, nasycając bądź 
co bądź nową treśdą jałowe ugory.

Pragnie jednak usunąć go z tych placó­
wek, które winny być kuźniami istotnego 
postępu.

T. Woj,

ł
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R e f o r m y  s p o ł e c z n e  i  o c h r o n a  p r a c y .

Drugą ważną dziedziną, w  której o- 
szczędzać niepodobna, nazywa o-ez. Si­
korski zagadnienie reform społecznych i 
^hrony pracy. Podajemy ustęp mowy 
Prez. ministrów dosłownie:

„W czasie akcji wyborczej wszystkie atron- 
^ s t ą p i ł y  z bardzo daleko idącym orogra- 

mem reform s o c ^ y o h .  U w z g l ^ j , ,  jedlwfc(>.
ciężkie pofoietne państwa, rząd podojm uje z 

tych p ro jek tó w  le n*jważniejsze-
unifikację wszystkich d z ie b k  Polski w  zakre- 

sie ustawodawstwa społecznego; 
stworzenie R ady Pracy-

tnciia^v rtf Ł  en ^ Praw°daiwstwa o p racv  z Konsty- 
oraz opracowanie kodeksu pracy.

równowagi i w  tym kie-
rry  tmie~d • ę' ie  nte n ^ t z ę  do tych,

~oni i r  \  ,2e r°batnik i urzędnik są przcpla-
. P w dobrobycie. W szystkie  pod*

Wyi, k { P{OC, zyskiwm

h ł ó ^ ,  y ? , ^ ! ! Zy.Ć że n!e do tych.
canl,
toyżk. r,w
nudaż ' wane w obecnych warunkach nie
n o c & łi^  a s°luinie dewaluacji i drożyżnie. Rów- 
ob ■LniC ' e d a a W w ż obserwować możemy duże 

nie się w ydajności pracy w okresie powojon- 
kich' J ,TSCy' której Polska potrzebuje we wszyst- 
ki a  ^  w stopniu znacznie wyższym, niż
bpi T W!ek- Nie tykając więc zdobyczy mas ro- 

toczych, jaką  jest przedew szystkiem  ośmiogo- 
<«ny dzień roboczy (Oklaski na lewicy), m uszę 

ró na^ ’. aznai ac hasło: M aximum  płacy, podkreślić  
lez drugie zawołanie: m axim um  pracy.

x Polityka społeczna w Polsce powinna być 
ie chstronna — dążyć powinna do  podniesienia 

s atepiainej, m oralnej i kultu ralnej stopy życia kla- 
robotniczej i pracującej. Ustawy jednakowoż 

te i dziedzinie w ydawane, muszą mieć uzasadnię. 
^  w  istotnych potrzebach społecznych oraz leżeć 

granicach możliwości ze strony skarbu".

SPRAW Y OŚWIATOWE.
ró polityki budżetowej nie może

 ̂wtueż paść oświata. Nacisk należy prze- 
vCWszystkjem położyć na szkolnictwie po- 
oEz'echnem. Trzeba utrzymać dotychcza- 

rozmach rozwoju oświaty polskiej.

d o c h o d y  p a ń s t w o w e .

n- *• ministrów podfkreśla konieczność pod-j 
, Slenia podatków przynajmniej do natę- 
2 t̂lla Przedwojennego dla warstw mniej 
J * * n y * h  przy zastosowaniu proporcjo- 

ności, aż do granic największego natę- 
j-jjJ*  Przez wprowadzenie stałego mier- 

a’ ułatwiającego ściąganie podatków. 
we >̂° zatem przedsiębiorstwa państwo- 
Vjń Rl°noP°1-e< podatki pośrednie i cła po-
5 iż  ̂k ^av/aó również większe dochody, 
dew° Konieczna jest reforma prze­
le j "^Vstkiem kolejnictwa: wyłączenie ko- 
7 -J ,b u d że tu  i oparcie ich gospodarki na

dach handlowych.
N A PR A W A  SKARBU.

W ogóle najbliższe lata powinny być 
P°święcone nieustannej pracy nad napra- 
A  skarbu, która nie da się uskutecznić 
urywczo. Na ten okres obywatele Pań. 

r powinni być przygotowani do odda- 
‘A  ua rzecz Skarbu znacznej części swo- 
A d o ch o d ó w  w postaci podatków przy­

da owych i majątkowych.
6 Reforma walutowa bez uzdrowienia 
^praw skarbowych i równowagi budźeto- 
zaJ y aky tylko złudzeniem. Pożyczka 
invraniCZna może w’ełc pomódż. ale musi- 
Yi. rachoweć tak, aby bez obcej pomocy 
prf * skarb. Szczegółowy program

aonN będzie Sejmowi w ciągu mie-

e-i Omawiajac sprawy skarbowe, preż. 
t-- >1‘ski podkreśla, że wyraźna jest u- 
fjr zka kapitału prywatnego z „twórczych

Powr;acając do spraw skarbowych,

pj. ■ y wwuiJCgu A „ i w u r w y u i
P ^ s ó w  gospodarczych". Wobec tego 
^ p d  musi % poddać rewizji swą dotychcza- 

akcję'kredytową dla przemysłu, han- 
' ro!nictwa. Kredyt nie będzie wstrzy- 

b -W ’ a ê udzielany będzie tylko na cele 
Aukcyjne.

p ^ r e z .  Sikorski przestrzega również 
fikcją świetnego stanu gospodarcze- 

°Pierajacą się na wzroście wywozu, 
Wąr-j jednak nie przynosi krajowi obcych 
!r'\v̂  a sł ?jc się wywozem „kapitału, su- 

<'°V/ i prącym polskiej zagranicę".

DROŻYZNA.
t6J sttp  dotyczący drożyzny podajemy 

*eż dosłownie. 
jj; ^via^hti z całą sytuacją gospodarczą wyła- 
iu; Sl^ °h eCTiie tak dotkliw a dla całai ludności, 

te  stałych płac, katastrofalna drożyzna, 
£)0 # Wprost wewnętrznej równowadze Państwa. 

W cza so w e  środki w ałki z drożyzną nhn-eiv

ustaiwy, a w  razie potrzeby wniesie odnośne do 
nich popraw ia. Akicjja ta by była skuteczna i  nio- 
zw racała się równocześnie w sposób ślepy prze­
ciwko niewinnym — musi być przeprowadzona 
rozważnie, a z żelazną konsekwencją, śm iało lecz 
bez dom ieszki jakiejkolw iek demagogji.

SPRAW Y ZAGRANICZNE.
Na zakończenie premjer zaznacza, że 

Polska dąży i dążyć będzie zdecydowanie 
do utrzymania i utrwalenia pokoju, opar­
tego na prawie i poszanowaniu obowiązu­
jących traktatów. Dążenie to jest i będzie 
niewzruszoną podstawą naszej polityki za­
granicznej.

Sojusz ’z Francją, oparty na „nieza­
wodnym fundamencie wspólnoty intere­
sów", będzie Rząd utrwalał i pogłębiał, u- 
względniając równorzędnie cele obydwu 
państw —  co przyczyni się do ustalenia 
równowagi europejskiej.

Gwarancję tej równowagi stanowi ści­
słe porozumienie Francji i Anglji, którego 
utrzymanie zatem leży w  bezpośrednim in­
teresie Polski, Rząd Polski zmierzać bę­
dzie do pogłębienia stosunków z Ai.glją, 
która —  być może —  w  dalszym biegu wy­
padków na terenie międzynarodowym oce­
ni znaczenie Rzplitej, jako czynnika poko­
ju i stałości na W schodzie. i

Mówca podkreśla następnie koniecz­
ność utrwalenia ścisłych w ęzłów  z ^ l o ­
chami, Ameryką, Japonją i Belg ją, podno­
si korzyści sojuszu z Rumunją, zapowiada 
zawarcie konkordatu ze Stolicą A postol­
ską. Mówi o pogłębieniu zbliżenia do 
państw bałtyckich, o  założeniu protestu w  
Radzie Ambasadorów przeciwko zajęciu  

, Kłajpedy. W  stosunku do Niemiec i Ro­
sji —  gotowi do zapomnienia wiekowych 
krzywd i do przestrzegania umów —. do­
magać się będziemy od Rosji i Niemiec lo­
jalnego i całkowitego wypełnienia przez te 
państwa zaciągniętych wobec Polski zobo­
wiązań.

KILKA SŁOW „W YJAŚNIENIA".
Reasumując swe wywody, podkreśla­

jąc raz jeszcze najważniejsze postulaty 
swojć, kończy prez. Sikorski następują, 
cm „wyjaśnieniem":

Przyjąłem  s te r rządów  w chwili d la  Państw a 
niezm iernie krytycznej. Uczyniłem to nie d la lau ­
rów, an i dla wypoczynku. Z .prawdziwym żalem 
opuściłem czasowo szeregi arm ji (Głosy na praw i­
cy: I  z naszym żalem, P, Rabski: w róć pan do 
niej), gdyż m iałem  pole do  pozytywnej pracy, a w i­
doczne tej p racy  rezultaty  daw ały mt w iarę w jej 
skuteczność. Tam też pragnę powrócić. A le świa­
domość przełomowej chwili nie pozwala ir.i odejść 
lekkomyślnie z mego obecnego ciężkiego posterun­
ku.

Komuż bowiem odidlać w ładzę? (Na lewicy 
głos: Narodowej Dem okracji, Ogólna wesołość).

R ozważając stosur.dk sił w Sejmie, nie mogę 
dojrzeć — przynajm niej w chwili obecnej — P*j 
większości, k tóraby zdolna była do długotrw ałych 
rządów.

W  poczuciu tej trudnej sy tuacji czerpię m oral­
ne praw o dio ośw iadczenia Panom mej gotowości 
do zatrzym ania nadal stanowiska Prezesa R ządu 
pod w arunkiem  jednakowoż jasnego i wyraźnego 
wypowiedzenia się W ysokiej Izby, czy przedstawio­
ny przezemrue program  przyjm uje i czy p ta  zam iar 
umożliwić rządoiwi gruntow ną ij iaitotdą sanację 
stosunków. Czynię to. jakkolwiek jestani w  całej 
pełni świadomy, z jak  olbrzymiemu trudnościam i 
walczyć mi przyjdzie przy obalaniu spiętrzonycn 
dzisiaj przeszkód. J a k  długo je jednakowoż sp ra­
wować będę — za W aszą, Panowie, aprobatą — 
rządy, tak  długo kategorycznym imperatywem me­
go działan ia  będzie nieugięta dążność do  wytwo­
rzenia silnej w ładzy naczelnej, umiejącej rządzić 
i gruntować w  narodzie rzetelna m yśl państwową, 
gdyż p rzed  W ami, Panowie, ponoszę całkow itą o d ­
powiedzialność form alną za swoje czyny. Lecz 
prócz tej odpowiedzialności istnieje inna, również 
ważna odpowiedzialność przed narodem polskim, 
przed historjaj przed sumieniem własnem . P ra ­
gnąłbym, abyście Panowie według sumienia s ą ­
dzić mnie również zechcieli. (Huczne braw a na  le ­
wicy i w  centrum ).

***

ZOttł O s/eateczne.
okazały

Roztłimiejąc, opanow ana
*  n n Y da się osiągnąć równolegle z uzd raw ie- 
,. m SkarburD’i,  w aluty — R ząd nie m oże przypa-
blj- ?  biernie orgji spekulantów , którzy w  pod- 
t}ę^lł‘’0 cen "wyprzedzają zawsze wielokrotnie spa- 
Rzad tnsrki pohkien. Przedewszystkiem zatem 
fJPod Zam';erza podjąć inicjatywę szerokiej akcji 
Po* ! CZneb b tćn t, powołując szersze warstwy lud- 

samoobrony, stworzy w opinji publicznej 
kyj co-ł'anie, że łichwiarstwo i pośrednictw o spe- 
y -  iest przestępstwem , żc ściągnie ono na 
1)e P-Ycb Dietylko surowe ka.ry, lecz także porvszeeh- 

1 Jaknajostr-ejsze potępienie.
Powrtórc pi w n o sząc  o rg an izac ję  w a tk i z d ro- 

nL j ą I  M in" S karbu  do M in. Spraw W ew nętrz- 
. K zad sięgnie do  pe łnom ocnic tw  a d m b iis tra -  

”  y -h , k tó re  mu da ją  is tn ie jące  w te j dz iedzin ie

Poza ex*pf><te Sc-Jm ira av^czor^fszein powiedz e- 
niai przy jął do w iadom ości tnamjtRiaaje min. Grab* 
sfciego i Ossowskiego, ogłoc^zcwiie tfrz.cz .marszałka 
R ataja, w ysłuchał d ługą Jitau.ję interpelacji, ode-* 
s ta ł -do kom isji w  ptierMrszem czytaniu p ro jek t no* 
weli do ustawy o państwowym podatku dochodo- 
wym; o wyrównaniu podatków  gruntowych, tudzież 
niektórych podatków  budynkowych; o  udzieleniu 
Man. Skarbu upoważnienia do  regulowania obrotu 
pieniężnego z krajam i zagranicznefrii, oraz obrotu 
oboemi walutam i; o nadzorze uąd spótdzielniarai.

O desłano pozatem do komisji wniosek tow. Da­
szyńskiego w  spraw ie zniesienia’ kary  śmierci.

Następne posiedzenie dziś o godz. 4-o>j pop.

Na porządku dziennym: dyskusja  nad 
expose rządowem .

W i

Złote myśli.
Adam  M ickiew icz o »mniejszościach narodowych"•

„Pielgrzymie, stanow iłeś p raw a ł raiałeś pra­
wo do korony, a oto na cud.Toj zaieim|i w yjęty z pod 
opieki prawa, abyś poznał bezprawje, a gdy w ró­
cisz do kraju., abyś w yrzekł: cudzozifcmcy razem ze 
mną w spółprawodawcami s ą '\

(Księgi pielgrzym stwa polskiego , III).

(Korespondencja własna).
I I ,

Ruch współdzfeiczy i ubezpieczeniowy.
—  Jak Wam mówiłem już przedtem

odezwał się tow. Vandervelde —  orga­
nizacje współdzielcze stanowią część skła­
dową naszej partji. Do ruchu współdziel- 
czego przywiązujemy tutaj v/ielką wagę; 
a to nietylko ze względu na materjalny po­
żytek, ale również z uwagi na jego cha­
rakter wychowawczy. Dążąc do ujęcia w 
swe ręce władzy ekonomicznej i politycz­
nej, musimy wychować kadry zdolne do 
kierowania produkcją, zdolne do sprawo­
wania władzy adminis trącyjńcj. Otóż u- 
ważaim, że nie ma pod tym względem lep­
szej szkoły nad ruch współdziel :zy.' Tow. 
Serwy nie zawahał się powiedzieć w swo- 
jem ostatniem sprawozdaniu o współdziel- 
czości, „że tylko ruchowi wspókizielcze- 
mu part ja zawdzięcza tylu zdolnych pra­
cowników w  samorządzie, oraz w Izbach 
prawodawczych".

Sytuacja faktyczna przedstawia się w 
ten sposób. Ogółem 210 000 członków na­
leży do kooperatyw socjalistycznych, z te­
go 163.000 należy do kooperatyw, podle­
gających Centrali. Istnieją jeszcze koope­
ratywy^ wytwórcze w liczbie 22 z ilością 
członków, wynoszącą 1895.

Hurtownia, należąca .do Federacji To­
warzystw W spółdziclczych, również pomi­
mo kryzysu rozwija się bardzo pomyślnie. 
W  1921 hurtownia sprzedała towarów za 
65.405,070 franków, podczas gdy, w r. 1913, 
ostatnim przedwojennym, cyfra sprzedaż­
na wynosiła tylko ’i 1.269.336. Pomimo 
spadku cen w porównaniu z r. 1920 cyfra 
sprzedażna ciągle idzie w górą, co jest o- 
zraaka istotnego rozwoju.

Rozwijają się również przedsiębior­
stwa przemysłowe wspójdzielcze, instytu­
cje bankowe. Od pewnego czasu istnieje 
flota rybacka, powstała głównie dzięki ini­
cjatywne tow. Anseele.

Dochody organizacji wspó ki pi el czych 
odgrywają dosyć dużą rolę w finansowa­
niu różnych przedsiębiorstw partyjnych. 
Zacytuję tylko 2 cyfry: w 1921 r. Centrala 
współdziolcza złożyła na cele wyborcze 
sumę 50.000 fr„ a na podtrzymanie orga­
nu francuskiej partji socjalistycznej „Le 
Populaire" udzieliła w formie pożyczki 
120.000 fr.

Po zwiedzeniu biur Centrali W spół- 
dzielczej, przyszła kolej na organizacje u- 
bczpieczeniowf-, odgrywające bardzo w y­
bitną rolę wr Belgji.

W  Belgji ta dziedzina opieki społecz­
nej pozostawiona jest inicjatywie prywat­
nej, której wysiłki wspomagane są pr-zez 
rząd w formie zapomóg. Obowiązek ubez­

pieczenia się nie istnieje jeszcze. Organi­
zacje ubezpieczeniowe socjalistyczne l.czą 
największą ilość członków: 360.000, orga­
nizacje katolickie —  140.000, a neutralne 
—  75.000. Działalność tych organizacji 
rozciąga się na różne dz edziny: chorobę, 
wypadki nieszczęśliwe, etc. Bardzo cieka­
wa jest jednak metoda pracy socjalistycz­
nych organizacji. Dążą one do stworzenia 
instytucji własnych. A  więc zakładane są 
własne szp tale i kliniki. Seraing, osada 

j fabryczna koło Leodjum, pesiada własny 
I wielki szpital socjalistyczny. W La Hestre 

miejscowości położonej w centralnym o- 
kręgu górniczym, nowo wybudowany szpi­
tal już okazuje się zbyt małym. Na r. 1922 
przewidywana była budowa nowego pawi­
lonu za miljon franków.

Uwagę zwrócić należy również na 
wódkę z gruźlicą. Organizacje socjalisty­
czne rozwinęły pod tym względem bardzo 
żvwą dz-ałalrość. Zwiedzając lokal komi­
tetu walki z gruźlicą, podziwiałem spręży­
stość i sprawność tej organizacji. Stojący 
r,a jej czele lekarz z duma pokazywał mi 
i objaśniał mechanizm tej instytucji, naj­
sprawniejszej i najbogatszej ze wszystkich 

! podobnych instytucji belgijskich.
Zanim do inn-wch kwestji przejdę, mu­

szę choć kilka słów poświęcić jeszcze je­
dnej stronie działalności socjalistycznych  
towarzystw ubezpio-zeniowych, a miano­
wicie akcji, zmierzającej do uorzyjocenia­
nia życia robotniczego. Centra1 a zskuoiła  
hotel nad morzem, w Heyst, gdzie rodziny 
robotnicze, należące do socjalistycznych  
organizacji ubezpieczeniowych, mogą soę- 
dzać wakacje. Podobnemu celowi służy  
zakupiona niedawno przez organizację pię­
kna posiadłość w górach ardeńskich, nie 
daleko Venders,

Oto pobieżnie opisana działalność 
trzech masowych organizacji partji belgij­
skiej: Związków Zawodowych, organizacji 
wspóMzie!czvch i organizacji ubezpiecze­
niowych. Obejmują one wszystkie strony 
życia robotniczego zarówno duchowe, jak 
i materjalne. Potęga partji belgijskiej na 
tej właśnie wszechstronności polega, 
wszechstronności, dającej klasie robotni­
czej tak wielkie korzyści, żc wszelka ak­
cja, zmierzająca do rozsadzenia partji, 
wydaje sie proletariatowi tern, czem jest 
w istocie, t. j. zamachem na jego dobrobyt 
i na iego siłę nolityczną.

Tern się tłómaczy, że pomimo wszvst- 
•kfch wysiłków destrukcyjna akcja komuni­
stów w Belgji spełzła na nlczem.

Stanisław Jaworski.

j i s r i  i  K i s i
m. Warszawy.

Wybory do Kasy Chorych m. W arsza­
w y odbędą się dnia 4 luiego r. b. W  dniu 
tym głosują wszyscy ubezpieczeni robotni­
cy  i pracownicy, którzy zostali zapisani do 
Kasy Chorych przed dniem 1 listopada 1922 
roku. Wyborca winien mieć ukończonych 
lat 20, Głosowanie odbywać się będzie w 
ten sam sposób, jak podczas wyborów do 
Sejmu. Warszawa została podzielona na 44 
obwody głosowania. Każdy uprawniony gło­
suje w tym okręgu, do którego przydzielo­
no ulicę oraz dom, w którvm mieszka.

Zamieszkali poza Warszawą głosują w  
okręgu wyborczym Nr. 44 przy ul. Solec 93. 
Plakaty, w  których podano do wiadomości 
podział W arszawy na obwody głosowania, 
są rozklejone na ulicach miasta. Kto do­
tychczas me dowiedział się jeszcze, w  któ­
rym obwodzie ma głosować, niech zwróci 
sie no informacje do biura Okr. Kom. Rob. 
PPS., A l. Jerozolimskie 6, w godzinach od 
9— 1 i od 5—8 wiecz.

Każdy głosujący otrzyma kopertę, w  
którą włoży kartkę z napisem:

Rajmund Jaworowski.
Kartki do głosowania można otrzymy­

wać .w biurze ÓKR. PPS.'G łosujący winien 
mieć przy sobie dokument osobisty, stwier­
dzający tożsamość jego osoby.

Książki nadesłane.
Sergo K uruliszw ili (Tajfunt). Róże P ijane. 

Poezje. Z przedm ową Tadeusza Kończyca. W ar­
szawa 1922 r.

S. K uruliszw ili (Tajfunu). Fale (nowele). Z 
przedmową Ju ljan a  KI. Malickiego. W arszawa 
1923.

S. K uruliszw ili (Tajfuni). Gwiezdny Szlak 
(nowele). Z przedmową Z. Dębickiego. W arsza­
wa 1923,

św.ną nocą.
Przedziw ną nocą 
G w iazdy się złocą  
Na szczytach drzew . 

K tadzie na skronie 
Srebrzyste dłonie 
K siężyca śpiew.

Niech się nam przyśni 
W  okwiatach wiśni,
W  girlandach bzów,

W wieczór dzisie jszy  
Sen, najśliczniejszy  
Ze w szystkich  snów; 

Cisza rozdzwonny.
Jasny i wonny 
Wiosennym tchem.

Sen nad gwiazdami, 
t e  i m y sami 
Jesteśm y snem.

19. V. 1922.
W anda Żarnowiecka.

c n ^Ynj n̂'hO

Kronik w l iT i t a m .
HASŁO P. TRĄMPCZYŃSKIEGO: 

SENAT UBER ALLES (ponad wszystkiem)
Marszałek Senatu, p. Trąmpczyński, 

dąży na każdym kroku i z zupełnem lek­
ceważeniem Konstytucji do wywyższenia 
Senatu, do nadania mu takiego znaczenia, 
jakiego cn według Konstytucji nie ma i 
mieć nie może. W  tej myśli p. Trąmpczyń­
ski wyznaczył na dziś posiedzenie Senatu, 
na którem premjer ma wygłosić expose. 
Otóż Konstytucja na"sza wyraźnie przepi­
suje, że Rząd zależny jest tylko od Sejmu. 
Wobec tego premjer wcale nie jest obowią­
zany wygłaszać expose w Senacie, a już w  
każdym razie Ser.at nie ma prawa pobie­
rać jakichkolwiek uchwał w sprawie Rzą­
du. Szczytem nieprzyzwoitości jest, że p. 
Trąmpczyński chce w Senacie słyszeć ex­
pose premjera, zanim odbyła się debata w 
Sejmie i zanim Sejm wypowiedział się co 
do votum zaufania dla Rządu!... Tego nie­
ma w żadnym kraju konstytucyjnym —  
nawet tam. gdzie Konsiytucia nie mówi wy-



4 „ R O B O T N I K ” s o b o t a ,  20 stycznia 1923 r. Nr. 18

raźnie, jak nasza, że Rząd zależny jest od 
Sejmu.

Ale p. Trąmpczyński takiemi sztucz­
kami pragnie zupełnie wypaczyć Konsty­
tucję.

O UWOLNIENIE POS. KRÓLIKOW­
SKIEGO.

Komisja regulaminowa na wczoraj- 
sjem  posiedzeniu rozpatrywała sprawę 
pos. Królikowskiego. P Z. Śeyda pomimo 
uwolnienia p. Królikowskiego od zarzutu 
zdrady stanu, zalecał nie zawieszać postę­
powania sądowego przeciwko pos. K. z u- 
wagi na to, że K. został przecież skazany 
na ostrą karę. Pogląd p. Seydy zwalczali 
tow. dr. Marek i dr. Lieberman, którzy po­
stawili wniosek o zawieszenie postępowa­
nia przeciwko pos. Królikowskiemu i wy­
puszczenie go na wolność.

Wniosek tea został przyjęty większo­
ścią 8 głosów przeciwko 4. Nawet człon­
kowie klubu Dubanowicza głosowali z le­
wicą.

P. Seyda wobec takiego wyniku głoso­
wania zrzekł się referatu, który obiął tow. 
Lieberman.

Z KOMISJI KOMUNIKACYJNEJ.
Stan kolejnictwa polskiego.

Dn. 18 b. ci. na posiedzeniu komisji komuni­
kacyjne) pod przewodnictwem byłego ministra, 
tir. Bartla, obecny minister Icclei, p, Marycowsld, 
przedstawił w sprawozdaniu swoj om stan kolej­
nictwa polskiego, jak Dównicż rozwój jego w  przy-
• S " i  O - ' . 1.

Dyskusję rzeczową nad sprawozdaniem minis­
tra odłożono do następnego posiedzenia, ograniczo­
no się jedynie do stawiania pytań pod adresom m i­
nistra.

M. in, posłami tow. Plctwski poruszy! Invest ją 
utworzenia komisji kontroli zakupów materjałów  
dla Holci.

Następnie tow. K urytowies zapytywał kiedy 
nareszcie Ministerjum Kolei przeprowadzi jedno­
litą organizację kolejnictwa, podkreślając, że obec­
ny etan trzech różnych, a nawet czterech organi­
zacji (wliczając G, Śląsk) naraża Państwo na nie-, 
potrzebne wydatki, a komisji nie pozwała zorjen- 
tawać się dokładnie w  całości gospodarki kolej­
nictwa, Tow. Kurylewicz krytykował obecny biu­
rokratyczny sposób przeprowadzania zakupów ma­
teriałów i stwierdził, że o  ile Minister,jam żąda in­
tensywnej pracy cd  pracowników, to w  pierwszym 
rzędzie musi zmienić obecny system zakupywania 
i  dostarczania odpowiednich materjalów do wyko­
nywania pracy.

Co do ogólnych spraw personalnych zastrzegł 
Ecbie fow. Kurylewicz glos na następnym posie­
dzeniu, które zapowiedziane zostało na wtorek 
23 fc. m.

EXPOSE RZĄDOWE W RENACIE.
Dziś w południe ma się odbyć posie­

dzenie Senatu, na którem prez. Sikorski 
Wygłosi expose rządowe. Jak się dowia­
dujemy, bęózia^ono znacznie krótsze od 
wygłoszonego w Sejmie, pominięte w niem 
będą momenty polityczne, natomiast omó­
wiony będzie stosunek Rządu do Senatu, 
wynikający z przepisów Konstytucji.

'ia poetyczna
PROTEST POLSKI PRZECIW ARESZ­
TOWANIOM CZŁONKÓW KOM. RE­

PA IR  JACY JNE J .
Mińskie władze sowieckie od dawna u- 

Irudniają prace tamtejszej polskiej pla­
cówki repatriacyjnej. W ubiegłym roku 
był aresztowany p. Białopiotrowicż, prze­
trzymany w areszcie p. Mertz, pełnomoc­
nik delegacji polskiej dla sprawy rcpatrja- 
cji w Mińsku, który ostatnio dnia 13-go 
stycznia został ponownie przez agentów 
czrezwyczajki białoruskiej aresztowany 
wraz z urzędnikami % Misiunasem i Kukie- 
Icm. Wobec niebywałego zachowania się 
lokalnych władz ■ sowieckich w stosunku 
dc urzędników polskich, jak się dowiadu­
jemy, poselstwo polskie w Moskwie złoży­
ło notę protestującą, zaś dyrektor Depar­
tamentu Politycznego M. S. Z. wezwał po­
sła rosyjskiego w Warszawie p. O boleń- 
skiego, wobec którego założył energiczny 
protest z powodu zachowania się urzędni­
ków w Białorusi Sow., pozostającego w 
tak rażącej sprzeczności z poprawnemi 
stosunkami, jakie panują między Polską a 
Rosją. W tych 'warunkach rząd polski o- 
czekuje należytego zadośćuczynienia cd 
rządu sowieckiego. (A. W,).

WIELKI KONCERT LUDOWY.
Staraniem Zjednoczenia Związków Mu­

zyków Pol. odbędzie się w niedzielę 21-go 
stycznia o godz. 12 w poł. w sali „Colosse- 
um“ Wielki koncert ludowy z udziałem or­
kiestry symfonicznej, złożonej z 200 osób 
(połączone orkiestry Warszawy) pod dyr. 
Bronsława Szulca, chórów połączonych 
pod dvr. Ludwika Keintzego, oraz skrzyp­
ka solisty p. Lewinsohna. W programie li­
twory Szopina, Moniuszki, Noskowskiego, 
Osmańskiego i wielu innych. Bilety sprze­
daje OKR.. Al. Jer. 6 i księgarnia robotni­
cza, W'spoina 17.

posła Daszyńskiego i tow. z Z. P. P. S.
w sprawie zniesienia kary śmierci.
Długi okres wojny światowej wytwo­

rzył w życiu pubiicznem i w duszach je­
dnostek zdziczenie pojęć o wartości życia 
ludzkiego. Ideologja mordu masowego ob­
jęła setki miljonów ludzi. Łatwość mordu 
stała się w umysłach pierwotnych, lub 
zdziczałych środkiem pokonywania trud­
ności życia publicznego. Karę śmierci sto­
suje się obecnie bez żadnych niemal ha­
mulców w różnych przepisach prawnych, 
mających na celu ochronę społeczeństwa 
przed szkodnikami społecznymi. Kara 
śmierci święci tryumfy w tym ciężkim i  
ponurym okresie życia narodów.

Ten tryumf barbarzyństwa nie leczy 
jednak w biczem przestępczości, a staje 
się tylko tej przestępczości pomnożeniem.

Nieśmiertelne bowiem prawa rozwoju 
i postępu społeczeństwa nie dadzą się u- 
prościć lub zmienić przez nierozumne i 
zbrodnicze szafowanie najwyższem do­
brem, jakiem jest dla człowieka jego ży­
cie.

Występek jest skutkiem, głębokich 
przyczyn, nurtujących w życiu społe­
czeństw. Kara śmierci nie odstrasza od 
popełnienia zbrodni, których przyczyn 
społecznych nie usunięto. Działa ona ja­
ko teror, a tęror jest objawem słabości, 
niegodnym państwa cywilizowanego, które 
orzez stosowanie karv śmierci stawia sie­
bie na równi ze zbrodnią.

Idem ludzkości i rozumu rewizja tych prze­
pisów, celem zniesienia kary śmierci. 

Podpisani stawiają wniosek:
Wysoki Sejm uchwalić raczy:
Wzywa się Rząd, aby do miesiąca 

wniósł projekt ustawy, znoszącej karę 
śmierci i zastępującą tę karę — karą wię­
zienia bezterminowego (dożywotniego) lub 
terminowego.

Warszawa, dnia 19 stycznia 1923.

Państwo nie może się mścić, karząc, 
lecz musi występować w imię idei dobra 
powszechnego i poprawy człowieka, który 
zbrodnię popełnił. Kara śmierci poprawą 
być nie może.

Kara śmierci umożliwia rzecz straszli­
wą społecznie: pomyłkę sprawiedliwości,
która polega nietylko na fałszywej ocenie 
samego faktu zbrodni, lecz także na sto­
sunku zbrodniarza do tych sił, które się 
zbrodnią posługiwały bezkarnie. Taka 
śmierć staje się wieczną hańbą społeczeń­
stwa.

W kodeksach abcrvch państw, obowią­
zujących jeszcze w Polsce oraz w polskich 
już ustawach, znajduje się niestety wiel­
ka liczba przenisów, stosujących karę 
śmierci. W mvśl zasadniczych motywów 
przytoczonych powyżej, staje się obowiąz-

posła Diamanda i tow. ze Zw. P. P. S. 
w sprawie państwowej kontroli nad usta­

nawianiem cen węgla przez gwarectwa.
Wśród szalejącej drożyzny prym wio­

dą ceny węgla, podstawy nowoczesnego 
gospodarstwa. Wzmagające się ceny wę­
gla automatycznie powodują wzrost cen 
całej produkcji. Konieczność ciągłego pod­
wyższania taryf kolejowych spowodowana 
jest głównie wzrostem cen węgla. Od cza­
su zniesienia wpływu państwowego na 
kształtowanie się te n  węgla, ceny te wzro­
sły nieproporcjonalnie do kosztów robo­
cizny i materjałów w kopalnictwie zuży­
tych. ''Xfystarczy przypatrzeć się wzrosto­
wi cen akcji węglowych, spowodowanemu 
niezwykle wielkismi dochodami kooalń, a- 
żeby' przekonać się, że dochody tych przed­
siębiorstw przekraczają dozwoloną miarę. 
Kopalnie węgla robią z bieżących docho­
dów ogromne inwestycje, a gosoodarstwo 
społeczne narażone jest na bardzo bolesne 
wstrzaśnienia. .

Taki stan rzeczy nie może być nadal 
cierpiany.

Wobec tego, że Rząd zupełnie biernie 
zachowuje się wobec tych zjawisk, zacho­
dzi potrzeba działania Sejmu, w myśl cze­
go pc-Aoisani wnoszą:

Wvsoki Sejm uchwalić raczy:
Sejm wybiera komisję, złożoną z 15 

członków i poleca jej zbadanie gospodar­
czego uzasadnienia cen węgla, tak w Wo­
jewództwie Śląskim, jakoteż w Zagłębiu 
Dąbrowskiem i Chrzanowskiemu Dalej po­
leca Sejm komisji przedstawienie mu wnio­
sku, normującego w p ły w  organów pań­
stwowych na ceny węgla.

* Komisja zda Sejmowi sprawę w ciągu 
dni czternastu.

Podpisani proszą o przydzielenie tego 
Wniosku Komisii drożvźnianej.

Warszawa, dn. 19 stycznia 1923,

TELEGRAMY
Po zajęciu Zagłębia Ruhry.

ZARZADZENTA MIĘDZYSOJUSZNI­
CZEJ KOMISJI.

Paryż; 19 stycznia. (PAT.). (P. R.). 
W myśl ostatniej decyzji komisji odszko­
dowań, stwierdzającej nowe uchybienia ze 
strony Niemiec, międzysojusznicza wysoka 
komisja w Nadrenji zarządziła: 1) se- 
kwestr podatku węglowego na ckupowa- 
nem terytorjum, 2) sekwestr opłat celnych 
na temże terytorjum i 3 ).objecie w charak­
terze zastawu eksploatacji lasów na temże 
terenie.

Na posiedzeniu był również obecny 
komisarz angiełsłd, który, jakkolwiek po­
wstrzymał się od głosowania, to jednak 
zapewnił komisję, żs rząd angielski po­
zwoli na zastosowanie tych środków w 
strefie angielskiej okupacji.

REKWIZYCJE FRANCUSKIE.
Diisseldorf, 18 stycznia. (PAT.) Misja 

techniczna złożyła dyrektorom kopalń sta­
nowczy rozkaz w sprawią rekwizycji, któ­
ra miała się rozpocząć d. 19 b. m.

Spayer, 18 stycznia. (PAT.) Komisja 
międzysojusznicza w Nadrenji skonfisko­
wała akty, dotyczące dochodów z ceł i do­
men oraz gotówkę, zabraną z podatków wę­
glowych.

REJESTRACJE I SEKWESTRY.
Moguncja, 19 stycznia. (PAT.). (Ha­

vas). — Komisja międzykoalicyjna zarzą­
dziła rejestrację stanu bydła, koni, wołów, 
samochodów i rowerów, ponadto zarzą­
dzony został sekwestr podatków węglo- 
w-~h oraz kilku zastawów w dziedzinie 
dochodów celnych, i dochodów leśnych.

OPóll WŁADZ NIEMIECKICH.
Berlin, 19 etyczni®. (PAT.). Niemiec­

cy przęfduiiicy i (pracownicy kolejowi zagłę­
bia Ruhry otrzymali w związku z  zarzą­
dzeniami niemieckiego (komisarza pań­
stwowego .zakaz dokonywania transportów   *------  ^  f

węglowych dla Francji i Belgii, lub współ­
działania w skierowywaniu irnieimi droga­
mi nmmiedkłeh pociągów z*węglem do 
Franci i łub Bęlgji.

Paryż, 19 stycznia. fPAT.). P. R. Do­
noszą z Essen: Dyrekcja kolejowa w Essen 
odmówiła zadaniu władz okupacyjnych 
skierowania do Francji transportów węgla, 
przeznaczonych dla Niemiec.
PRZEMYSŁOWCY NIEM. ZA POLITYKĄ 

AKTYWNEGO OPORU.
Berlin, 19 stycznia. (PAT.). Wczoraj 

odbyło się posiedzenie prezydjura i główne­

go zarządu związku wielkich przemysłow­
ców niemieckich w sprawie położenia w za­
głębiu Ruhry, Drugi przewodniczący związ­
ku, Frohwein, oświadczył, iż obecnie nade­
szła dla Niemiec chwila rozstrzygająca. Ce­
lem polityki francuskiej jest najwidoczniej 
rozbicie na wieczne czasy Rzeszy Niemec- 
kiej, lecz przez tę wrogą akcję Francji 
Niemcy odzyskali tylko swobodę działania. 
Po raz pierwszy od łat 4-ch — mówił Froh­
wein — nadszedł znowu dla Niemiec czas 
aktywnej polityki oporu przeciwko wro­
gom. Trzeba zacisnąć zęby i działać po mę­
sku, przykład daje nam Thyssen, który nie 
lęka się gróźb i trwa nadal na zajętem sta­
nowisku opornem. J esteśmy przekonani, iż 
wkroczenie Francji do zagłębia Ruhry jest 
etapem Francji na” tej samej drodze, którą 
kroczył Napoleon do Rosji. Trzeba nam 
wytrwać. Obecne działanie Francji skończy 
się podobme, jak przedsięwzięcia Napoleo­
na; pochód Francuzów nie będzie począt­
kiem naszej zagłady, lecz początkiem wol­
ności Niemiec.

OŚWIADCZENIE PREZ. POLNCAREGO.
Wiedeń, .19 stycznia. (PAT.). „Neue 

Freie Presse" donosi z Paryża: Poincare 
oświadczył wczoraj dziennikarzom fran­
cuskim, iż rząd francuski jest zupełnie za­
dowolony z przebiegu akcji w Zagłębiu 
Ruhry. Na pytanie, jakie jest stanowisko 
sprzymierzonych wobec okupacji, Poinca­
re odpowiedział, że stanowisko to jest zu­
pełnie zadowalające. Belgia trwa nadal W • 
swej wierności dla Francji. Między i-ran- 
cją i Włochami panuje pełne porozumie­
nie. Anglja i Ameryka nie zamierzają by­
najmniej przeszkadzać akcji francuskiej. 
Bonar Law oświadczył ambasadorowi 
francuskiemu, że Anglja nie wierzy w sku­
teczność kroków francuskich, nie myśli je­
dnak zapomocą jakiejkolwiek kontrakcji 
przysparza* F'rancji trudności. Władze an­
gielskie w Nadrenji otrzymały polecenie, 
aby nie sprzeciwiały się zarządzeniom 
francuskim.

KANCLERZ CUNO DYKTATOREM 
NIEMIEC.

Berlin, 19 stycznia. (PAT.) P. R. Reichs­
tag uchwalił udzielić kanclerzowi Cuno 
władzy dyktatorskiej. Przecinko wniosko­
wi głosowali socjaliści.

Z Kłajpedy.
SYTUACJA W KŁAJPEDZIE.
Bordeaux, 19 stycznia. (PAT.). (P.R.). 

Jak  donoszą z Kłajpedy, ludność tamtej­
sza usiłuje stawiać opór nowym władzom. 
Banki zawiesiły wypłaty. Ceny żywności 
podwoiły się. Powstańcy litewscy zaaresz­
towali dwóch członków byłego dyrektoria­
tu kolejowego. Przybyły do Kłajpedy dwa 
krążowniki — angielski i francuski. Żoł­
nierze francuscy wylądowali. Postawiono 
posterunki przed prefekturą i koszarami, 
zajętemi przez wojska francuskie.

Berlin, 19 stycznia. (PAT.). „Berliner 
Tatfeblatt1' donosi z Kłajpedy: Okręt an­
gielski, który tu przybył wczoraj, odrazu 
wysadził na ląd żołnierzy, którzy stanęli na 
straży przed prefektórą. Około prefektury 
oraz koło koszar, w których znajdują się 
wojska francuskie, utworzono pewnego ro­
dzaju neutralny obszar. Admirał francuski* 
który przybył do Kłajpedy, rozpoczął per­
traktacje z Litwinami. Rezultat tych per­
traktacji jest dotąd nieznany,
POWSTAŃCY KŁAJPEDZCY DO PREZ* 

LITWY.
Ryga, 19 stycznia. (PAT.). Donoszą, ii 

powstańcy kłajpedzcy wysłali na ręce pre­
zydenta republiki litewskiej adres, w któ­
rym wyrażają nadzieję, że w razie potrze-1 
by Litwa nie odmówi im pomocy.
KOMISARZ BETISNE DO LUDNOŚCI KŁAJPEDY 

Królewiec, 19 stycznia. (PAT.). Z Kłajpedy 
donoszą.: Wysoki komisarz Petisne ogłosił dzisiaj 
znaną decyzję Rady Ambasadorów’, dotyczącą wy­
słania do Kłajpedy nadzwyczajnej komisji. Do 
zawiadomienia tego wysoki komisarz Petisnc doda-' 
je następujące oświadczenie: Rządy sprzymierzo­
ne ożywione pragnieniem zagwarantowania ludno­
ści obszaru Kłajpedy możności wykonywania jej 
praw oraz zapewnienia swobody pracy, są przeko­
nane, żc wezwanie ich znajdzie posłuch, który u- 
jawni się w  tera, żc ludność ułatwi nadzwyczajnej 
komisji spełnienie jej zadań. •

Odezwa powyższa ogłoszona została w  języ­
kach francuskim, niemieckim i litewskim,

DEMENTACJA POGŁOSEK O WYJEŹ- 
DZIE DELEG. NIEM. DO ANGLJŁ

Londyn, 19 stycznia. (PAT.). (P. R.).
Pogłoski o wyjeździe do Londynu specjal­
nej delegacji niemieckiej w calu spowodo­
wania interwencji angielskiej w związku z 
akcją francuską w zagłębiu Ruhry, uważa­
ne są tu za pozbawione wszelkiej podsta­
wy. W angielskich kołach rządowych o 
zamiarze przybycia do Londynu takiej de­
legacji nic nie wiadomo, w każdym jednak 
razie delegacja taka nie osiągnęłaby za­
mierzonego celu, gdyż Anglja nie zamie­
rza mieszać się ani politycznie, ani woj­
skowo do akcji francuskiej w zagłębiu 
Ruhr-/.
ODPOWIEDŹ FRANCUSKA NA PRO­

TEST NIEMIECKI.
Paryż, 19 stycznia. (PAT.). Odpowia­

dając na orotest niemieckiego charge d'af­
faires w’ Paryżu przeciwko rozszerzeniu o- 
kupacji wojskowej przez Francję i Belgję, 
rząd francuski zapewnił, że podjęte zarzą­
dzenia nie mają bynajmniej charakteru o- 
peracji wojskowej. Sojusznicy przystępu­
ją do rekwizycji tylko na skutek oporu ze 
strony przemysłowców niemieckich. Zare­
kwirowany materjał'będzie służył naprzód 
na pokrycie dostaw, wynikających z tytu­
łu odszkodowań, a następnie na pokrycie 
potrzeb okupowanego terytorium.

Paryż, 19 stycznia. (PAT.). Kom/^Ja 
odszkodowań wybrała dziś na stanowisko 
przewodniczącego Barthou, na wiceprzewo­
dniczącego zaś Salvage Raggi‘ego.

Bordeaux, 19 stycznia. (PAT.) P. R- 
Agencja Reutera donosi, że data zastąpie­
nia Bradbury'ego przez innego delegata nie 
została jeszcze wyznaczona.

I lift lig M«.
PORZĄDEK DZIENNY NAJBLIŻSZEJ SESJI.

Genewa, 19 stycznia, (PAT.). Porządek dzien­
ny najbliższej sesji Rady Ligi Narodów, rozpoczy­
nającej się 25 s ty c z n ia  r. b., obejmuje m. in. nastę­
pujące punkty:

Sprawy mniejszości niemieckich w Polsce (no­
we dane, dotyczące sytuacji kolonistów niemiec­
kich), dalej: mniejszości w Estonji i na Łotwie. Rń- 
ferat w powyższych sprawach przydzielono dekre­
towi Brazylji.

Sprawy, dotyczące terytorjum Saary i zarzą­
dzeń wstępnych w celu przeprowadzenia plebiscytu. 
Referat w sprawach powyższych przydzielono dele­
gatowi Chin.

Sprawy, dotyczące wolnego miasta Gdańska’ 
a) mianowanie wysokiego komisarza; b) sprawa po­
licji w Gdańsku (kwestja wysunięta przez delega­
ta francuskiego na posiedzeniu Rrdy 4 paździer­
nika 1922 r.j; c) reprezentacja wolnego miasta na 
konferencjach międzynarodowych (odwołanie si4 
w tej sprawie Polski i w. m. Gdańska od decyzj’ 
komisarza); d) atrybucie przedstawiciela dyplo­
matycznego Polski w Gdańsku, łącznie z prawem 
rządu polskiego oficjalnego przyjmowania w Gdań­
sku (lot państw zagranicznych (odwołanie się w tej 
sprawie Polski od decyzji wysokiego komisarza) J 
c) sytuacja finansowa wolnego miasta. Referat *  
powyższych sprawach przydzielono delegatowi Jń’ 
poaiji.
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Kwcstje, dotyczące stosunku PdlsJti do Litwy: 
«pr»wo®danie Saury, powołanego do zbadania 

Projektu ewentualnej prowizorycznej Lajj d en ar, 
“acyjaej strefy neutralnej; b) traktowanie żywio- 
°w niepolskich na terytorium Wilna, Referat w 

praw ach powyższych przydzielona delegatowi
" •h łii

Dalej sprawy: odbudowy finansowej Austrii,
jji , '' z ,r0?e ', , . axl'* żywym iowaretn,
Siadu v R « n  x uchodźców, f i n a l e ,  komisji współ-
S*acy mto.eatuałae), komisji dla spraw mandate- 
wyco i t. p*

V s ? R A W l S rnrP0JEDNAWCZE  
c  i f r  , E  o d s z i c d d o w a ń .
j  ? 0' ? ’. 19 stycznia, (PAT.). Do 

dnSYf esnt ^ ^ ! niS-trÓW BrantżngL który od 
Narodów \ ,est członkiem Rady Ligi
daje sie dr, r  W ^ jb liltzych  dniach u-
Daily Hera]d‘,nCWy ? a Ber*lin' , IondfTński za noto wystosował telegraficzne

S S n ^  ’ C2y w Radzie Ligi Narodów spo- 
czvrk °n P^i^cie rokowań pojednaw- 
jjjjl- , w sPfawię odszkodowań. Szwedzki 
otW -SPraw zagranicznych oświadczy! w 

wiedzi, iż rząd nie powzią! dotychczas 
cZa y .Uckwał w tej sprawie. Obecnie to- 
w : i®dynie rokowania, co do kwestji,
jeci S!T>sób m°żnaby zaproponować pod- 

* podobnych rokowań pojednawczych.

ii i  i m .
KWEST JA MOSSULU,

Uje Z °?ann?> stycznia. (PAT.), Turcy 
fod -Ẑ  S!ę podobno na arbitraż Ligi Na- 
uZn?w. * maią domagać w dalszym ciągu 
pr ?ia suwerenności greckiej w Mossulu 

podpisaniem przez nich pokoju..
^ERMIN PODPISANIA TRAKTATU 

POKOJOWEGO.
19 stycznia. (PAT.). „Temps" 

p ^ y ^ ’jje się, iż traktat pokojowy z Turcją 
fyr-' ( będzie do podpisu w przysz-

^godniu. Nie chodzi tu — j alt pisze 
Dón — °  Podp^^te pokoju prelimina- 
w ^ ego, ostatecznego traktatu pokoi o-

W i

19 stycznia. (PAT.) Wolff, 
dtyvv̂ - ^dzynarodowego Związku Zawo- 
kió;-6 °dbyło wczoraj posiedzenie, na 
prz omówiono sytuację, wytworzoną
ionQ . ^osadzenie zagłębia Ruliry. Uchwa- 
v /s^ y ^ nomyślnie wejść w kontakt ze 
d0lv centralnemi związkami zawo-
wsz v (’).' wezwać wszystkich robotników 
do państw, aby byli w pogotowiu
4 i  i nia wezwania Międzynarodowego 
chvTikU ^awcdowego i do wykonania u- 
R. a‘> powziętych w Rzymie i w Hadzg. 
i ^nocześnie jednak wystosowano do ro- 
gAńków ostrzeżenie, by nie dali się  wcią- 
vrać do akcji nieobmyślenej i nieprzygoto- 

a zarazem wezwano usilnie robotni- 
niemieckich, aby nie dali się użyć do 

'ńów szowinistycznych.

w  W p i n i e  t e s s l i i
yDANTE WŁADZOM DEPIJT. KOMU­

NISTYCZNEGO CACHINA.
18 stycznia. (PAT.). Izba u- 

&ieni ■ d71 glosami przeciwko 143 znie- 
rw e nietykalności poselskiej deputowa- 
jąc komunistycznego Cachin'a, pozosta- 

Pod zarzutem zamachu na bezpie- 
W . w? wewnętrzne i zewnętrzne kraju. 
^ 2 Va^C P ^ zdzen ia , która było bardzo 
trvx 1We> komuniści usiłowali opanować 

prezvdenta. Deputowani* z cen- 
Zy ŝ 1 prawicy pośpieszyli w obronie pr®- 

a' wsbl'ieb czego wywiazała się bój-
czasie której 50-u posłów zostało u- 

z ,a ll* przyczem wielu z pośród 
ąJ?vło poturbowanych.

Pąrj^ary i, 19 stycznia. (PAT.), „Petit 
'v«tnJtni' ss*dz’- i* poseł Cachin areszto- 

 ̂ będzie jeszcze dzisiaj.

0(tf & Rudy MleJsIiSef*
t » ^ d i e t y .  — Precz z kulturą...! — Ulg! tram- 

"““crycfe/f, lecz nie dla wszystkich. — 
Piasta w  uzdrowisku dla dzieci w Busku.

nbe(;7fk Zwykle na początku każdego rokit, tak i
'* Rada Miejska zajęła iest rozpatrywaniem

e»itóY Poszczególnych wydziałów gospodarki 
' s*uej,

Wydziału VI, Zdrowia Publicznego, rc- 
rujj T• tow. dr, Małynicz. .Fre 1 imincwany na
°k°ło ^udżct zamyka się w dochodach w sienie 
o.it0)° eiikonów mk. i w wydatkach w sumie 

^^4 4  milj. rak. Budżet ten uchwalono. 
dzjai dalszym ciągu dyskusii nad budżetom Wy­
dr, y l ^  Kultury, przemawiał jeszcze raz referent, 
V budżet na rok 1923 przewiduje
ł  ^dach olioło 12 miljonów mk., w rozchodach

rą 355 miljonów mk. Budżet ten Rada Micj- 
Ale jednocześnie większoioią 36 

łu ( - ’’I&eiwko 25 uchwaliła sltasowanie Wydzia- 
kfljj, U‘tury- Sprawiedliwość nakazuje przyznać, że 

J prawicowych rodnych glosowało wraa z !e- 
*ftT .Prz-ci7 ko kasov.acr.j Wydziału Kultury. Re- 
ckiV i "  wlięksT ł4<:' B- M. wypowiedziała się prze- 
tił °  * “  iak ktoś dowcipnie wyra-
ra, " , W K- M- Łnall?zl0 wszystkiego 25 kultu- 

‘uycti radnych.

Po ocłrwaiejmi badżetu Wydziału XIII, Ubez­
pieczeń, rozważano wniosek o przyznanie ulg tram. 
v a jowych nauczycielom szkół pinvszechnych. Ko- 
misja Finansowo - Budżetowa wypowiedział a się 
za przyznani ora nauczycielom tym uilgi tytko na 
dwa przejazdy dziennie i tylko w dni szkoine ora* 
wyjątkowo tym nauczycielem, których szkoły cd- 
dalone są cooajmnieij o dwa Idtometry od miesz­
kania.

Przeciwko tym ogramczoniom ostro zaopono­
wał r. tow. K. Masnczar, który w przemówieniu 
Severn zaznaczył, iż r.awzycieię często rnusząjirze- 
siadać się z tramwaju do tramwaju, że ca^Sto w 
niedziele lub dni świąteczne odbywają się w szko­
łach pokazy, widowiska lub wycieczki i dlatego 
miasto nie powiraio ograniczać nauczycielstwa w 
ulgach. 1

Rańny Lew domagał clę zastosowania ulg tak­
że do nauczycieli żydowskich szkół społecznych.

Większością głosów R. M. przyjęła wniosek w 
brzmieniu Kom. Finansowo - Budżetowej.

Złożony przed kilkoma miesiącami przez klub 
P. P, S. wniosek o nabycie przez miasto udziałów 
uzdrowiska dda dzieci w Busku na sumę 50 milj. 
tak. nareszcie onegdaj przyszedł pod obrady.

W imieniu Kom. Finansowo - Budżetowej re- 
ferował wniosek r. dr. Zawadzki, który wnosi o u- 
chylenie wniosku z powodu braku funduszów, acz­
kolwiek osobiście jest za nabyciem udziałów.

Radny tow, dr. Małynicz przedstawił Radzie 
stan obecny uzdrowiska i w krótldch słowach zo­
brazował dzieje powstania t«j cennej instytuoji.

Przyjęto wniosek dra Zawadzkiego, by Magia- 
trał wslcazal źródło dochodu ca  pckiycfe togo 
wydatku.

Echa wyboru 3 wiceprezydentów.
Stosownie do oświadczenia, złożonego 

na posiedzeniu Rady Miejskiej w d. 4  b.m., 
radny tow. Szootański, wniósł do Ministe- 
rjum Spraw Wewnętrznych protest prze­
ciwko prawomocności wyborów wiceprezy» 
dentów, przeprowadzonych bez quorum.

f i

Dn. 27 grudnia zmarł tow. Stanisław 
Szubert, przeżywszy 76 lat, z których w cu­
krowni „Strzelce" przepracował 55 lat.

W lalach 5 905—6 zmarły brał bardzo 
żywy udział w ruchu robotniczym, czem da­
wał przykład tpłodszym współtowarzyszom 
pracy. W cukrowni „Strzelce" pomógł do 
zorganizowania Związku robotników cukro- 
wnianych i był pierwszym prezesem tego 
Związku oraz stałym i czynnym jego człon­
kiem do ostatnich chwil życia.

Tow. Szubert był przez wszystkich sza­
nowany i pozostawił po sobie jakhaj lepszą 
pamięć.

Cześć Ci, drogi towarzyszu!
L. S.

Klich rtMiiczi
mi uli.

W ydział Agitacyjny. W sobotę, *dn. 
20 b. m. o godz. 5 w lokalu O.K.R., Al. Je­
rozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie Wy­
działu Agitacyjnego, na który winni przy­
być wszyscy członkowie wydziału.

Dzielnica Praska. W poniedziałek, <ła. 22 b.m. 
o godz. 7 w lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbę­
dzie się ogólne zsbrdnie csłceków dzielnicy, na 
które proszeni są o przybycie konieczne wszyscy 
członkowie komitetu dzielnicy Grochowskiej.

ZtD. Prac. Miejskich, Warecka 7/4. Dziś, t.j. 
w sobotę o gotŁs. 7 wiec*, w lokalu Związku, Wa­
recka 7 ni.'4. odbędzie cię wieczornica towarzyska 
dla członków Związku i ich rodzin.

Karty wstępu nabywać można w sckrctarjacio 
Związku od godz. 9 rano.

Baczność tow. kotlarscy. Z dniem 17 stycznia 
wybuchł strajk kaflarski. Omijać Lwów a i  do od­
wołania.

\  Baczność towarzysze tokarze, drykierry! Dn. 
21 b. m, w lokalu Zw. Meta!ovvców, Leszno 53, o 
godz. 10 ramo, odbędzie się walne zebranie toka­
rzy i diykicrów. Sprawy bardzo ważne.

\  Baczność blacharze! Sclrcja blacharzy Zw. 
Metalowców wzywa wszystkich członków Sekcji 
ca walne zebranie, dn. 21 b, m. o godż. 10 rano, do 
lokalu Związku, Leszno 53.

Związek Zawodowy Drukarzy. Ogólne zebra­
nie Sekcji Maszynistów odbędzie się jutro, o gtdz. * 
10 rano w lokalu Związku (Bednarska 24), "Spra­
wy b. ważne.

Zabawa taneczna w 7,w. Metalowców. S tara­
niem wydziału kult.-ośw, Zw, Metalowców w sobo­
tę, dn. 20 l>. ci., o godz. 9 wiccz., odbędzie1 &ię zaba­
wa taneczna w lokalu Związku, Leszno 53.

Strajk w przemyśle włóknistym w Bia­
łymstoku. Donoszą nam z Białegostoku: 
W sytuacji strajkowej w Białymstoku nie­
ma żadnej zmiany i stł-ajk trwa nadal w ca­
lc; sile. Kilkakrotne konferencje, jakie od­
były |i<? w Inspektoracie Pracy, nie dały 
żadne*o rezultatu, 1

Dn. 16 b. m. przybył delegowany przez 
Min. Pracy łódzki Okr. Insp. Pracy p. Wojt­
kiewicz, celem zakończenia strajku. P. 
Wojtkiewicz by! już w Białymstoku przed

; kilku miesiącami w takiej samej sprawie,
. lecz nic nie był w stanie przeprowadzić, to 

też tym razem nie przywdązywa Hśmy do je­
go przyjazdu żadnych nadziei.

Przewidywania nasze okazały się słu­
szne; p. Wojtkiewicz nietyłko że do zgody 
nic doprowadził, lecz zaraz tego samego 
dnia wyjechał, pozostawiając cały konflikt 
czasowi.

Jeśli o tern piszemy, to w tym jedynie 
celu, by mieć sposobność prosić p. Wojt­
kiewicza na tein miejscu, by się więcej do 
Białegostoku nie fatygował.

WŚRÓD KOLEJARZY.
Dn. 11 stycznia r. b. w Torunia odbyło się o- 

fić-łne zgromadzenie członków Z. Z. K.
Członek W. W. Z. Z. K. z Warszawy, Iral. Do­

roszewski omówił postępowanie faszystów polskich 
w grudniu r. tłb. Zebrani uczcili pamięć zabitego 
prezydenta Narutowicza, oraz towarzysza Kału- 
szews!dego,_ przez powstanie i jednogłośny okrzyk 
km czci poległych, przyczera, aa  wniozek tow. Da- 
n>3zewskieg[>, złożyła między sobą 17,770 mk. na ot- 
fiary zajść z d«. 11 grudnia r. ub., które wręczyli 
tow. Doroszewskiemu dla przelania do ofiar w re­
dakcji „Robotnika" (nazwiska ofiarodawców patrz 
rubryka ofiar).

Następnie tow. Daroszov.sSd wyjaśnił zgroma- 
tbonytn rządowy projekt płac dla pracowników 
pahstwoxvych (funkcjonarjuszów), jak również spra­
wę walki z drożyzną, sprawy zawodowe i t. p.

Po referacie i dyskusji, zgromadzenie wyrazi­
ło wotum ufności W. W. za jego stanowisko w opra­
wie projektu, oraz zgodę poparcia wszelkiej akcji, 
ogłoszonej przez W. W. Z. Z. K. i  Komisję Mię­
dzyzwiązkową.

Zgromadzeni domagają się od Rząóu zniesie­
nia walnego handlu i zamknięcia granic, oraz wy­
wozu produktów z Polski pod kontrolą kolejarzy, 
na równi z kamorą celną.

Zgromadzeni w ra c a  ją się do całego społeczeń­
stwa, by poparło żądania nędznic wynagradzauych 
kolejarzy w sprawie .płac,

R uE i i m m

Wieczór dyskusyjny. Zw. Niez. Mł, Socjat o- 
rządza jutro o godz. 4 pp. w sali Stow. Handlow­
ców, Sienna 16 Wieczór Dyskusyjny, poprzedzony 
referatem tow. radnego, Tad Hołówki, p. t. „Kwe- 
stja narodorwościowa w Polsce". Bilsty w cenie 
400 mk nabywać można w Klubie Akademiczek 
(Marszałkowska 97a) codziennie między 3— i  pp.
5 8 — 9 wlecz, ora* w niadaicię przy wejściu ca 
salę.
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POPRAWA KURSU MARKI POLSKIEJ
Na giełdzie wczorajtoej usposobienie 

d.!a walut zagranicznych uległo ostrej 
zmianie; miast nieustannej zwyżki nastą­
piła wreszcie gwałtowna zniżka kursów. 
Tale no. funty ang. spadły ze 161.000 na 
143A00— 138.000, doi. ameryk. z 34.500 na 
30.000 i 29.500, mańki niem. z 1.45 na 
1.40— 1.27. W ciągu dnia dzisiejszego o- 
czekiwana jest dalsza zniżka kursów wa­
lut zagr.

Na poprawą kursu marki polskiej 
wpłynęły energiczne zarządzenia naszych 
władz, jak to wynika z podanego poniżej 
oświadczenia przedstawiciela Min. Skarbu.

KURS IIAEKI POLSKIEJ,
Na wczorajszej k0.fereBic.ji prasowej w Mint- 

stenfam Steiin*, w cbecocśei totofiSatra dyrektor na. 
czełay P.KKIP., p. Bf©a, Ztożyl oświc.tlczeaie, które- 
go sKzjważatojgao wstępy prajtaczsamy:

„Spadek lurtaslraffitey marki nćeirfec&Pef w o- 
etBńnwh finiach jê t odbiciem wypadków ’ póiiitycz- 
cytih mjęaia cibSBarów Rufery d KJsjpedy. Od 15 b, 
tn, <5o 18 'b, ra. padttKtefl rżę kirrs dotaira w BonSlnis 
z  t i .000 ia'23.000. ♦. j, o 12.000 .marek; ncmiacldch, 
csy li iprocsao o 100%.

Spadek tea pocią^aąS Ot ®dbą ć obniiend© się 
mańki ipoisJcei, gdyż wrogie .Polsce ełemecty c4»ia- 
ły wySstsrzysb-ć pcąvy&5Dę ■Rxydarzeato polityrane na 
niekoi-zyśf op'ssji o .Polsce. W  etoeuntoch tl'ch mię 
zasrfa jedwrk fedasa mrtten* ata gorsz®. K ś b b  te* 
oajniiaiej-jaego pcwod.c, fi!by rosrka pdslca m!!®łą 
spadać ńówncimiiemie Z .nrarltę nlemi-erirą. Pod 
Wlptywam jedsiak •ar.pusaeznnydi M'rartM'v. ych wie*, 
ci spatk!k imeTek pcifckirh zaczął przyb erać c.e^e- 
Icójąee rozmiary. Od1 15 'b. m. do 16 b. m. kirre. do­
lara poszedł w gńrę r a  w lnym  rjmku. z  25000 na
83.000. t. g o  16 000 marek poi., cy'ffl o 70% ".

„Dziś już toalety sfw.torMć. St roaraik jnńa&a 
edtesp5® się ceł marki aricmiteckoj. W Wtemszawia 
spadS kurs imarlti riemóecktoj w ostatffi;ch,c3tsrech 
dmiiah a 2-cSt m  185 mp., podczas gdy w tym ca. 
mym czasie w Gdańsku a w Berlinie kurs anarkf 
pots!k:iej posaedt TWBcafflfe w górę, t. j. z 50 aa 74 
marek niemieckich za 100 mareik potekicdi,

/PKKP defetarto streań, o ile to leży w je4 me. 
cjs, aby prze^wdaafiać uiciKtasadotonetna gwsKow- 
nemu spadkowi merM petekiej. Dolar spadt jnxa 
w«aoa»j z 88,000 ma 30,000 i  da$saa jego zraiżka jest 
pawaią".

ROtavv'aaia gie’dy warszawskiej.
Dolary st. Zjern 007.00-St000-30500.
Franki frtwcurlrA  1820—1970. i
Balgja 1700—1800. ?
Berlin 1 .40-1.27% .
Loodyo 1420CO—il33000—il44500—tl'ISOOO,
5h«ga 775—S80—870.
Szvvajcarja 5500—5880—581X1. 1 1
Weded 51.00—45.00—46i>0.
“WSoehy 1500.

Rozmaitości,
Największą bibljoteką świata jest obeczre bb

bljotcka watykańska, a to dzięki połącaenm: ze
słynną bibljoteką Ghigi, podarowaną Watykanowi 
przez rząd włoski. Bibljoteką Chigi znajdajc się 
w pałacu tejże nazwy, zbudowanym przez papieża 
Aleksandra VIL a złożyły się na nią zbiory tej zna­
nej rodziny patrycjtiszawakiej. Przy bibliotece wa­
tykańskiej cno ją też powstać działy obcych litera­
tur.

Dar rządu Mussolini'ego jest pierwszym da­
rem rządu włoskiego dla Watykasru. Mussoliaf 
kierował się w danyra wypadku względami czysto 
partyjnymi, pragnąc pozyskać w Watykanie popar­
cie dla siebie i srwej polityki.

! ! N a  r a i j f i l

N a jd o g o d n ie jsze  w a ru n k i 
w y h w i n f R e

O k r y c i a  d a m s k » e ,  u b i o r y  m ę s k i e  

N o w o l ip ie  3 0  m .  8 ,  w  b r a m i e  i l  p i ę t r o

Dr. Jan AJlAPIH J t S
49-44, B. star. ordyn. ki. szp. św. Laz. Chor. wener. 

skórne, niemoc rłclowa. Da 2 oo. b— 71/, w.

C T  I t  K . O.Ti&

D W IE SENSACJE:  
Trzej Niagara

n i e p o s p .  A t r a k c j a  N a p o w i e t r z .
i  O e l o n e > £ I f f e n c S i ,  

„ T a j e m n i c a  z a g n o ż d i .  s k r z y n i 1'
I 10 tn. N o w o ś c i  progr. styczniowego.

Kronika.
Skarbiec w gmachn PKO, VI aowyju gaKsdfca

PKO zcstsl uykcńraany i  odłamy do użytku publke- 
ttogo witoiki sltartśeo, z-rwionilący 6000 safeefów w 
trzech roamfcrach. Skarbiec to j zbu>iowcny jesł 
systermem t. aw. ekarbcó-w wtezących. S ts ta o w oo 
oddzielną 'budowlę wew-rm^rz gnhacłiu PKO, w ace- 
6toną, a opierającą się  na szeregu sfturaów śetaaao- 
betono'.vych Skarbiec - oSbraym podmief'Offiy teft nx 
d v.ę.ę p a r!ociK>, niezależne od siebie, tondyg :sęje, 
a któryvh .jedna przeanarBona jesf na stófes y, druga 
zaś ełuiy do przedujwywarnia .papeanów WKrtctis o- 
Byrh Własnych i zftepKrro^aJiydh w PKO. Prezy­
dium PKO, pragnąc zapozżaó zwimtoresouaną pu- 
bFtcznmść i  neweozesnem u  rządne® tom togo. r»iauj.l 
Skarbców, ptwlasrowiSo zerwo-KĆ na zwtodxcavto skarb­
ca sfery t?Jc do dtnra 10 ta l ego w godafficdi od lii— 
1-ej pp. Zwiedzający zgtosaeć się u m ai da Wydzik. 
Su papica-ów iwartotetowydh.

Zarndeszenie żeglugi parowej. T rzniący od east®, 
redb dirsi muńz pazyczyr.ći się. że aa oaCoj 'sewrc.knfeł 
W idy tiksznOa g ę  t a  kra. iZ.fccgo pawodo ,paro. 
stffW, które osiegdaj wrótiSy z  dragi, więcej już 
n.'te \xymuszy3y. PrayTSisule, s  pomocą pąTOStotków,
sarfegakęto 'WCBcraj do laehy w śtanej, gdżi© będą 
praebywań aż do wiosny łub do czbeu >sp3yr>iiięsefes 
bodów.

Dnmiki podrożeją. Meg'strat iposlancwił .proed- 
alatwfć Radftto ęuniowfe o  podwyżfnwaśa
doiyrócz '3 dbowią*i:jącej taryfy dwufkamskta. 
Kurs ctorsżŁi w  ozweń wynosić będzie 1j400 mlc. 
zamiast 900 mk. W tym samym stoeanfea pociwyż. 
srace będą inne taryfy.

Wystawa w Katowicach. Tow. ,t!Rola&i© Wysta­
wy Ruchome" kamircrikirj©, że webee bhskiego jn i 
termin® otwarcia w  Katawfoaeh Podslcięt Wystawy 
Praomy^fowej (28 diycznia), biuro wystawy zosts’o 
już pTzeoriestoTie z Warszawy do Katowic ij n re śd  
się tom pray tri. Hodtrago 7. W -wystawie btorae a . 
<ta!cfl ea5y 'przemysł jwlsld. Nie t e k  ani j&.-fc-eij wiel­
kiej fabryki.

Konlmrs. K&ążntoa Pałska T. N. S. WT. ogłasza 
kwnkitra ca iprojeću oktadScl do podrgezr. tków s/Jtol- 
nych do dnta 1 kwtotaia b, prscanaczojąe za* aaj- 
lepsce prace:

1.000.000 mk. nagrody.
Po raczegótowy program zwracać s ‘s  rz k ż y 'd o  

Książraipy Polskiej — Wrars»awa, Nowy śwśat 59, 
lub w© Lwowie, Cearniecfciego 12.

Zjazd pszczelarzy. Naczelny Związek To-wa. 
rzysfcw Pszczetaicatych .podaje d© wiadoiruóei, że d, 
29 b. m. odbędzie się w Warsza-wća przy nil. Mac- 
saaikowdclej 123, w sali Związku Naufizy-3:etek,;<agoi, 
ze-braado Rady Delegatów z a g o to w a n y c h  zmze- 
szeń pszczeiiinćczyrh. Początek obrad o godz, 9 raaa.

Związek Oficerów Re*crwy. W  ubiegłym tygo- 
ćmiu’ doszło <ło skałko pwofziroviessto nrięd-zy Zwiąż, 
kiera Oficerów li9ziorv.-y a  Obywatolskójn Komite­
tem Pomory dla zd emobilrowan ych cf.cerów, któ­
ry prowadzi już przeszło rok pcżyśecaną srwą ctaia. 
Jateość nr, terenie uairszawskT.tai. Celem uzgodnię,-fi a 
dziatalności obu taaty'uicji, postaiiowiono v.-zjajienrns 
v.ysftarto po ftwóch dcieastów do swoi'dh zarzą-dóff’.

Zaginiona dziewczynka. W obrębie 7 fcemiat-
njsóu EC.ar«ria!H) zabłąkaną darew-czynkę, mającą 4 
tata i  podajhcą się  za Kazimierę Larbowiazównę. 
Mi«;sca aanwesakaoia w rażać  bło uanto.

ZEBRANTA T ODCZYTY.
Zo Związku Z«wedoWfgo Li fora tó w Pufskhth,

Zarząd1 Zwia-zfea ZsrwvfIc-«ego Literatów Pofekkh 
wzywa ws*ys!ik,ieh cżiicnfców Związku do stawżsaia 
się na doroczne ogóSie jtobranie Zw-iąaku, letóre 
odbędtBto ®ę dtriś o godz. 8 Wtocz, -w loksi® Związ­
ku, Bradka 5.

St»w. Wolnomrślicfoli P*lsk'ch. Zebrani© w»l- 
oo ‘WaffSEawskitesgo Kola Akademickiego Stow, W rL

/
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Zachwala kradsicż. Wczoraj o godz. 7 ,-wtocz, 
ptrsed ecimkmięty skład towarów 'Irotonjałnydi Her- 
gza SapilbergK. maszczący się w sklep'© f rontowym 
przy ul. Grzjlbou sklej 29, zajetłi.fa iplaćfotmna je- 
dnofcanaa s  woż.ticą i dwoma te  gruzami, którzy— 
j«fc sćę .potem okazało — stanowili saajkę zjpdaiej. 
skią. Po odcorwaniiiu li'ddki, zładaieje otworzyli ,skleip 
Hffiaścńeż, zapalili światło, ipaczem rzekomi Iragarze 
pctśpieszałi© wynosili paczki i  skrzymie z  •towarami. 
KaJactowawszy platformę, złodzjejo światło zgiasili, 
<h*w£ dkleipu P'rtvnnikneli i  .najapckojniiąj od jechali. 
Bcsptoro w jakiś czas po Odijechainti.u piatformy 
(swtondzono kradzież róii.iych towarów aa s-wwę 6 
mćijomSw mk.

Zamach sa.m°b<5jcay. 21-Iei!ai Ettgetouez Foli 
Dobra 83. stodooł ‘pofctochinitei, w celu samobójczym 
napo® saę kropli Incztomcowa. Lfknra Pogotowia, 
po przoptukauniu żoCądkfl', pozostawił desperata na 
nniejacu.

Pożar. W szkole powazecihin.ej miejskiej przy ul. 
Witońsfcięj 31 wyw'kl pctśair pod (podłogą wskutek 
wadiliwiie urządzonych prziawodów komdmowyicJi. Po. 
Żar/ ug©sr3 .praski oddział straży c@tiiow.ej.

SIuiąoŁ-zptdziojka. Służąca u Fołii Tenetrtnum 
ptfży ud. Dzfaefj 20, Leokadja Łuptowtska, skradła 
obrączkę i ptoióc.o ek tóoty z brytoateim—etgdlnej 
W®rtoatei .milijotn mik., pocztem, zbiegła.

P°ż»r tramwaju. Wczoraj o goda. 6 wtocz, na 
Kraik. Przedmieściu, wprost kotścicte eo.. Bernardy, 
nów, w elektrowozie nr. 198 linji nr. 22. dążącym 
■w stronę Pragi, z eiew^a.domej przyczyny z-.pailita 
się feoćacja od kabla, umieaziczorta .poci podlega e .  
5 fiktrowTmi. Od izolacji! zrpriHa s ę deaka ochronna, 
umieszczona nad motorerrę Wśród pasażerów, fum . 
nie zapełniających palący się elektrowóz, powiśla! 
.popłoch — tEnzmmre rzutco®© się ku wyścfcwit. Prze. 
chodzący wówczas szeregowiec I odidziału straży 
ogertowej Banaszek zaalarmował II oddział straży.

SCI

nottiySfoieK Poldklch odbędzie siię dizSS o godz. 7 
stóecs. w lokato S. W. P . przy ul. Królewskiej 16.

W YPADKI.
Złodziejka w roli febraeak*. Do <mLtoszkaniia Sta­

nisławy Jaworek tog przy ud. Koszykowej 23 zgłosi­
ła się .jakaś kobieta ze sparaliżowaną lewą ręką, 
udająca itfbfaczfcę. Jaworska, Litując ale nad bto- 
dhą, ofiarowała jej .pcksiłek. Zjadłszy go ura mtoj- 
ece. rzekoma żebraraka, skorzystawszy z chwil tawej 
eaanolmośd w kuchu , skradła dwie sa'uki ibtiżute- 
rjł, dwu© sulknc©, patDto zimowe damski''©, ilsoszmlę-— 
Ba ogólną sumę pół miljaaa mk., paczcim wyszła. 
(Dogoń aa dPdziejilcą .  żabraraką n ie odbiósł skut­
ku.

Teatr i muzyka.
Teatr Wielki. Dzrś ),Lohengriia'“.
Teatr Rozmaitości. Deiś „Popas króla jegomo.

Teatr  Reduta. D a l o gods. 4 pp. ^ P a s to ra te ”
(ceny zinitaomei), wiocz. .,Lekkodiuich‘‘.

Teatr im. Bogusławskiego. D a l o godz. 3 pp. 
s'iar&ntom Radiy Opteki Moralnej mad młodzieżą sak., 
w.tuka s&kotaa w 4 akt..*J. A .Hertza „Miody fea“, 
wtocz, „Eros i Psyche**.

Teatr Polski. D a l ..Historja ante b pa^wdąiwre- 
go zdair?aa''ai“.

Teatr Mały. Dziś ..Zabawa w mJtóć**.
Teatr Komedja. D a l „Szafir'*.
Teatr N»w«śei. D a l „Bajadara*
Teatr Nowy. D a l ,W ieswzka karnawału".
Teatr Pralki. D a l „Aląż pod' kluczem'*,

Z Filharntonji. Jutro paramek, alożany z  utwo­
rów Bacha, Glucka i  H&ydina. W ponamku weźmio 
urflzsal orkiestra ,pod dyrekcją p . . Ozimiń-ikiiego, o- 
raz pp. Oo.mte-Wulgodca (śp'eiwi), Dwakairowski 
(skrzypce) { GirDbowBiki (sHtraypciei)..

Jul'.ro niezwykle imtoresuijąey pepałutd! 'iowy kon­
cert syrnfóniifKny pod dyirdceifą Bmife MilytMirSkk- 
go, :któiry. kierować będal© wykattaniiem. .piątoji sym- 
fomji CzejkowKilrego. Sol.is'ka będtóe świ©to» slcray- 
pecaka nuslirailCjsika Alma Mocdie i  grać będrie fcaa- 
cert Brahmsa.

P r z e t a r g  u s t n y
na 6 0  s a m o c h o d ó w  osobowych i ciężarowych (ostatnia partja)

odbędzie się dn. 26 stycznia 1923 r. o godz. 10 rano w Ekspozyturze O d­
działu „ D e m a t “

W  ul, Emilji Nr. 10.
E m m

cią wys'ę|>y taneczla© zespołu Tacjarany Wysodciej, 
opae daieoi us> szkoły umuzykatetoima S. i T. Wy- 
sock'ch. Bi.łety w fcasi© [Wodie«wiito codzielnid© od 10 
rano d© 3 pp.

,,Teatr dla dzieci** w teatrze Polskim. Jutro  o
godz. 12 odbędą© sliię Ili©  przeds&wienii© Teatru 
dila dz'eci. CBCirgeiniizowi-inegio przez .Komikę Mlędzy- 
zwSązkową kuM.r»rt, Na patigirrm Blońą. e8ę: Baśń 
feintastycaaa iParaa'fefe'ej „Cziairodiaiejaka fujarka** 
oraz „Ż©bi lon&l'" Or-Ola. Pozostia,'© biiłety nabywać 
nnożma w  Biurze Ceaatretaem Komasjii, Braolca 18 
m. 5 (lokali Z w, Zanv. iNaiucz.) w  giodte od 4—7.

Reduta IFękitna. Oslciinża w wielkim stylu za­
bawa tkfirrrawofowta oribędeie ©ię dEó§ w  teatrze 
Wtelkim wraz z saiłami R'Ed'uiiloiwiemiii: nrastewada 
pod nazwą Reduty <Błęktoniej“ , uirządizona przea 
autorów dirpjmralyc.znyich. Bitety nabywać można we 
WBisytokich lsasach ,rw gmachu teatru Wielkiego 
przez raty dzień.

Przedstawienie dla dzieci w „ROcCcs**, Dziś
o godz Z'Ą i  jutro o 12-ej w . połudinć© orlbędą się 
w „Rococo** 'przediSJlawieui;® dla da’e d .  Pirogram a. 
rozmaicą występy wwikiogo śptewoka SI. Grusz- 
czyń kiego. Benedykta Hcrttza i fnmycih. Każde 
dziecko casedca ’niiesipodzitamlka i tpodtóićik.

D tega scida karnawału dziecięcego. Drugi pa.
rso fk  z sesyi karaiawalu dziecięcego odbędzie się

^nsybjć©. Pogotowie, po wyrcba'-.iu deski, pożar u- j  ju>*ro o godz. 1*2 w poi. w  Wodeiwtiilu. Mowy świat 
gasiło z pomocą hydmopultu d aparatu .,Ajaxa * w nr. 43 w teatrzyku „Bcjki *. Udrfea swój przyctoic- 
eiągu aiwudaiasttu minut. Usakodanny wr.giaa side- j or.li pp.: St. Airjcsśńska ,F.remk:ie3, H Mailkow'ski, 
cowzaio do remiziy muramawsiklej. ! MasByńakl i’ M. Majidirawiiczówna. Program urozmai-

Z sądów.
„P»sefc“  w teiefouach warszawskich.

!WM© siŁang i  Eażaleu wypowiadaSa opi;,ilła  .pu- 
blkzCia z powodu systoniaitycznego ł  w' fedtne nor­
my na© u je togo Snuibowtainia opłaty albouaimbirtowej 
przez zarząd teleifomów warsMawsSdicik.

(PiiervMszyim abomieni'ieiin,, który spraw© tę  wyto­
czył przed foruim. sądowe, ’okazał Się ®di\v (k-t Atek- 
eaindieir Stawski. W skardiz© powodoiwej prosi on, 
aby Sąd 1) uanal, ż© podwyższeni® opluty abona- 
jneiiłtowiej za kw. IV roku ab, jesit uiieuz^sadtnjol® 
i niepirawikfipw©, 2) aby ustaSl wysokość oipłaty 
abonamentowe!} za kwartał miaisiimutm na 6570 ink.. 
3) aby wyroJtoWii nadal rygor natychsinias'owej wy- 
konateościi. W  motywach skąrigi wy woda! [jowód, Ja 
zarząd teil.s ipomteo istmiienda komlraktui z Magistra, 
tem o oibowiamowem dostairczaiiu miesalcańooim 
używ ałn^cl bel. po cento umowmej (za to!, r.-ryw. 
rh, 70 roczniiet), staile podwyższa cemę boi' żadmego 
zaistauowi'ervia się. Za ufb. kwarto} saiżądano 18000 
mk. AbonenKii, n ie  mając, oma czasu, ani chęcł do 
procesową!ria się, płacą nieuz^erdiniloin© ceny, lecz 
gdiy źjąd«nie pionwanego przekracza już wszoliki© o. 
CBffkiiwania, s'tyra'ac cyfry 75000 mk. za tev„ abo­
nenci zareagować muiswą. Skargę swą powód dalej 
tak wzaisadui®: Stosunek więd&y nfbomentom a po. 
tm m m n  "Wtaieo być regwtowaoy •wyPączrate u® aasa. 
dta’e umowy, iwtmiejącej i oibowśąimłjącel obi© strasy.

Spraw© .powyższą rozpoznawał iWydz. XI cyw. 
Sądu okręgowego.

■Po wysiwh"®'© cbsmeirnyich wywodów rBeczmi- 
ka. ipowtVfetwa adw B. Sifawvkjegio ś jader? nr. ..Po1- 
sllriej .Akcyjnej SpóTai Telefoniiczaej** adw. Stenrsla. 
t o  Szozerpiarisktogoi, Sąd ogłosił wyrok, uzjnający po. 
wództeio o 30000 mk. m  miieuzasaiduicinie i jjostaiaa. 
w tający skargę ©d'W. Stawakiiego odididlaiKć.

Jak  się dowfediujemy, zasariiniiczia ta  i podwazglę- 
deim iprawinym niezwykle imtęfresirjąica apra/wa, 
przejdzie do drugiej iustameji, n® skutek stea® po. 
woda.

Sport
Sam°lflfeni naokoło świata.

Łcdnik emgieM;ii major Rtadce będtóe po ra* 
drugi próbował odbyć lot okrężi.iy naokoło świata.

Z klubu sporatowego ..PGocnji ,̂
Jak się dowkdiujeniy, diwaj braciia Bułanowćf 

z W. K. „!©#■“, zglwsild: ©woj© przysląpieni© do 
PoUonji. Poaysfcaini© przez misbraa olcrcgu warseaw- 
hkiego dwóch tek wybitmyich graczy przyczyni s»? 
ntoiwątipillćwii© do podniesienia się porzioam giy  *  
drużynie.

Występy Zbyszka Cygani© wirsa.
Sprawa, kogo należy uważać za miistraa świat* 

w iwoŁneon zapaśli ictwie, czy Z byszka Cjyantow-i-ws, 
czy I.Wfsa, została niediawifo w St. Louis rozwią­
zana. Zbystóko bowiem ulegt Lewisowi w- dtaócb 
spotkaniach, tyiui przeto mistrza świata dostał sV 
w ręc© Leiwiisa.

POKWITOWANIA
Na opary *ajść na pi. Trzech Krzyży w dn. 11.X1L

Zel>raine Frassoj! w  Jołtfrecour*: Tadeusta Ttf* 
roik fr. 2, Wtetiyąław iRękas fr. 2, M. Malców ff. 
1.50, 'M. Bożek lir. 2, Z. Kowalczyk fr. 2, G. Czer­
wonka fr. 2, J. Kotarba fr. 2, J. Gostyński fr. ", 
L. Kowalski fr. 2. Rr. Turell? fr. 2, F. Knećke fr. 2, 
W. Szymczalk fr. 3.50, J. G. Sitowadkii fr. 2, J. Kuno- 
bysz tr. 5, F. Ziółkowski fr. 4, B Paout fr. 5, Fr. 
Obląk fr. 5. K. Dubteńskri fr. 5, W. Krucoeńsild ff> 
5, S. Jarek fr. 5, W. Mairysiowsiki fr. 3, F. ‘Panfil 
fr. 3, HL. iPegtasi fr. 3, S. Barticonviak fr. 1J56, A. 
Saiiraifl fr. 5, J. Tm^jkowaki fr. 3, I. Newtolsfel 
fr. 1, J. OtfięfecwRki Ir. 1. Fr. Siercstei Ir. 1, A 
Czyżewski fr. 6,50, I. Gtrftdańak fr. 5, M. Korba^ 
fr. 5, J. Kraśnicki fr. 10, T. Jaworski fr. 3. Rose** 
fr. 114 =  141073 mk. poŁ

Podziękowanie, - Zórnąd Rnlbotinicz«gt> Wydtóah* 
Wycłrorwanła Dz'ecka i  opiekli nart uńoro atkłsda aer- 
óec»'« podzięk owranto ganbiwotom: „Jedmość*i
„Zrzeszenie Garbarzy“ pp. Twairowsiktogo I Ruch- 
matno, za tek aw e ołlarowaai* elkóry ©a (buciki dl* 
dzieri

llasit! [ośliniły 
laminy a m i s

m M m

zawiera 100^ tłu ­
szczu, przeto jest 
ideałem każdej go­

spodyni

Pi z e  ' s t a w ic i e l s t w o i  Sp. A h e . L N U  . i i i '  & K ttZ T ilA S , gj3«o 8.s 8 .

mm m
okrycia damskie, kostjumy, suknie i ubiory męskie

Htiff łh  F^T ¥ T C 5  KARMELfCKft 17, m. G, 
J S d . r Ł  K k k l A  U  S 3  w  b r a m ie  l-u  p ię tr o .

t

■ !
f l j e  r o z e r w i e ,  Ł - t o z  
Polskiej Składnicy Odz eźy 

'm it K ln a  9 . T e l. 3 4 - l t .

Z a k lg d  C lilr u r g ic in y  i P o e i i tg e n o lo q lc z n y  
D«ra S . BUEIIMROTA, u l. G r a n ic zn a  C, t e le f o n  103 -58 . 

S a la  o p e r a c y j n a —a m b u la to r y jn a . P rom ierc ie  R o e n tg e n
irześw ietlanie i leczenie). L am p a k w a r c o w a  (sztuczne słońce4 
iczenie skrofułów, gruźlicy gruczołów, kości, stawów, owrzo 

dzeń, guzów i u d.

’M  pamiętajcie, że
najracjonal­

niejszą przysyoką dla dzieci 
jest hvglcnlczny p u d a r

„ © Z i I O ! £  S* (z kogutkiem) j 
Żądać w ap ekach i składach.

m i M  m
ii „ L e o n a r a ^
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P o r tr e ty  
sv y k w in tn le  w y k o n iin e

Z o f j a  « . o s t s o « r s * a
chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. Cfifarina Hs 2S , .-te­

lefon 99-29, od 3—5.

Dr. J- Zalew ski
lek. as. szpit. św. Łazarza Choro­
by skórne i wener. Rnallzy krwi. 
Targowa, osiemdziesiąt cztery. 

Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5

I T ś iT lir j i
Chor. weweryozKw©, s k ó r n a  i 

t c io w e .  Od 2—3 1 5 —8. Panie 
- 2  i 4—5. S ie n k ie w ic z a  12, 

m . 3 0 , t« 7 3 -0 6 .

Każdy Robotnik
p o w in ien  w e  tatlssnym  in te r e s ie  p rzeszyw ać

Zarys Ustawodawczy 
o - 8-godzinnytn dniu pracy

Dr. Eugenji Pragierowv^j.
Nabyć można w Księgarni Robotniczej 

ul. Wspólna 17.
C e n a  1 . 5 0 0 .  m k .

Zawiadomienie
Księgarni R obotniczej, S p  z  ogr. odp.

' W a r s z a w a ,  u l .  W s p ó l n a  1 7 .

W najbliższych dniach wyjdzie z druku aktualna broszura
p o s ł a  D » r a  H e r m a n a  O i a m a n d a

Jungi i
Wa.fl

V

odważniki i miary stemplowa­
ne po c e n a c h  fabrycznych 
Pracownia T-w»a „ m ie r n ik 1*
Koszykowa Ns 07, telefon 143-48. 

Reperacje i stemplowanie.

Robotnikom u s t ę p s t w o
1 UL" SzanU., T ry  pp., 

S yf SI.
D p .* K o r a M e w l c z
W en e r o lo g  z  P etersa* , prakt. 
30 lat. N o w y -S w ia t  2>. Od 10—2 

i 4 -  8 g. w. T a i. SSI-S?.

Sj2

©.WE l P p  _

J t i e l i  p ię k n ą  e h e a s z  b y ć  
jy y d tem  l in e  p pa masz się m y ć

ł) [talii „rsSSŁ tli-'
lis leczy w krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej od 5 —8, w nle- 
dzieię 10— 12 rano.

BISnMfiŚfl Garnitury marynarko- 
UhUilUuU we, żakietowe, futra, 
palta. )esionki, saki. spodnie, naj­
taniej w Wytwórni ubiorów Slpo- 
wski i Majewski, Chmielna 49, 
front II piętro narożny dom pr y 
dworcu głównym. Uwaga: szyje­
my na zamówienia z własnych I 
powiei zcmych meterjałów o 50% 
taniej.

< TiHmpfnnir Instrumenty muzy- 
j Ulcul .IUt!| czne w wielkim wy­

borze oraz płyty najnowszych na- 
gnrt poleca po cenach najniż­
szych Feigenbaum, Bielańska I-

Knrsjf Rałnralfl! i Przigotova-
WriB (Prowa£fzone prz^z akade- 
nUC mików pod kierownictw cm 
fl. Majkowskiego prof, flkad. 
Wojsk.). Zapisy na II półrocze 
przyjmuje kancelarja Plac Trzech 
Krzyży 8 (qimnazjum K. Kulwie- 
cia) w godzinach między 5 — 7' 
W ciągu roku przerabia się kurs 
2 klas.

MASZYNY ?°"’T
broci » K a sp r * y c k ie g o “ — Ta­
nio Hurtowo—Detalicznie—Raty- 
Skład fabryczny. Warszawa, Mar­
szałkowska 153, teł. ło4-5t. Od­
działy:. Częstochowa, Kielce, Lu­
blin. Zamawiać m żna listownie. 
Poszukiwani odbiorcy hurtowi 
I przedstawiciele.

NjrftinHł nowV dużV Ransport 
liuuuAClll sukna, kowerkotu, ga- 
bardmy i t. p. Hurtowy skład H* 
Szabat, Żabia 4. -
u i maszynach gruntown* nauka 
UH pisania 6000 mk. m l.s ęcz- 
nie. Zapisy codziennie. Marszał­
kowska 143 — 21.

Ni ni tan  5 mandolinie, skrzyp- 
ilu y łlal LG, cach lekcje gry za­
sadniczej Niecała 10—13.

I ■I.MI—III. -   I I ir— ą-̂ *

(IHnurio trwałe najlepszv-h szeW' 
UJlinlb ców na rety. S  enkie- 
wicza 3, m. 19.

Dntm1)!)!)* maszynistki na m?\rUiltyJUC, torowe maszyny dd 
szycia, podręczne, wykończarki • 
dziurkarki. Zgłaszać się: .Państwo­
wy Urząd Pośrednictwa PracV« 
Warszawa, Plac Nipoleona 10> 
pokój L godz 9—1 pp
DJilłU zSrane połamane kupuje 
r t f If lub zamieniam na nowe- 
Plącę najwyższą cenę. Przyjmuje 
sie również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Fet- 
genbaum, Bielańska 1. _____

bieliznę do szyciS' 
Tanio—robota solid­

no oraz specjalne szveie okręt* 
ką na metry. Złola 70—4. ^

PatfzaW (dokładne nar ędziS' 
sprawi ziony, precyzyjne mecha­
nizmy I t. p ) Oferty składać po* 
.Dokładność” do .Reklamy Pol­
skiej”, Jasna !0.

m m
fiedaktw naczelny dr. Fel tfcs Perl, Redaktor odpowiedaia îy Jwzy Szapira W ydawca: Rada Nacz. P. P. S, Cdbito w drukarni „Robotnika", W arecka 1*
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